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MASONERIA
s P,r2ed ■paru laty ew erazanie, iż w Poi- 

istnieją i działają organizacje masoń- 
s A wywoływało w  społeczeństwie wzmu 
d^i-e ramion łub dowcipkowanie na te- 
c ^  skacha o wielkich oczach. Byk i ta- 

którzy gorliwie rozpowszechnuali 
iż istnienie i rolę masonerji w 

"lecie należy zaliczyć do spraw prze- 
tyj ^  lOzanwchanych. Dziś czasy się o 
. e zmieniły, że zaprzeczenie istnienia 

w Polsce byłob, tylko świadec- 
niesłychane* ignorancji, gdyż

tlą
I

•lel; więcej pized rokiem masomerja sa- 
ujawmła u nas swa ooecność. Od te-

Tę czasn mogliśmy zanocować cały sze- 
^  faktów, stwierdzających wymownie, 
ty ktjne to stow arzyszm y działa u nas 
3 ipźmaityTch środowiskach społecznych, 
Bpkst stara się rozszerzyć swoje wpiy-

5® wśród urzędników państwowych, 
'^ g ó lm e  wśróa nauczycielstwa.

Istnieją już w  iPolsce p.sma perjodycz- 
krzes iikninte dachem masońskim, uikatę, i 

<ljjątyjr się również publikacje, przygotowy- 
%ce grunt dla masońskiego posiewu.
.'Masoni w  Polsce działają wśród stron­

n i  politycznych .i wywierają wblkiJjjAy politycznych
^"Yw na programi i taktykę posz^zegól-

F O R T tf lA R Y -P IA R IN A
w  W I E L K I M  W Y B O R Z E

N A  ióO G O D N Y C H  W A R U N K A C H  
s ą  d o  n a b y c i a  w  f irm ie
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ugrupowań. bzerzą poglądy, poża- 
rJ16 Przez różne Loże w dziedzinie łitle- 
\\ u'r ;, krytyki i publ cystyfei społecznej, 
rg ŝ pU'ją pod różnobairwnenu sziandac 
jty11’- gdzie się tylko da i gdzie tylkc 4a- 

itrność społeczeńs wa pozwala, 
wiele niezrozumiałych pozornie fak-

*  tli,

1 innych obrządków.

W życiu pohtycznenr narodu — oika- 
- re Rie slcuitikiem wewnętrznych tarć po- 
Hi™12) korakur.ującenr z sobą Lożami od-

PARYŻ, (PAT) — Na ogólną liczbę 
96-ciu mandatów, jakie były do obsadze­
nia, repuohKanie uzyskali 15, republika­
nie lewicowi 14, niezależni republikanie 
radykalni 12, radykałowie i radykałowie 
socjalni 41, republikanie socjalni i socja­
liści nezalezni 11 oraz socjaliści 3. W 
wyniku wyborów republikanie lewicowi 
tra c ili  7 mandatów, z których przypa­
dły: niezależnym radykałom —  3, rauy- 
katom socjalnym —  3 i socjalistom zje­
dnoczonym — 1.

Z wybitniejszych osobistości wyDra-

nych ponownie, wymienić należy: Hoitno- 
rat, Alberta Sarraut, Durand, De JOuvenel, 
ochramek i Lucjana Hubert, przewodni­
czącego komisji spraw zagranicznych 
Senatu, przepadli zaś: Blum, Flaissitic,
mer miasta Marsylji, Franęois Mars, „ i 
Aotericu, minister rent

PARYŻ, (PAT). — Omawiając oneg- 
dajsze wybory do senatu, pisma stwier­
dzają lekkie osłabienie prawicy i podkre­
ślają upadek kandydatury Haegy, auto- 
nomisty alzackiego.

'va.^-° gorsza,, opiócz masonów nie ufcry 
jty^ltych swych dążeń radykalistycznych, 
^% w szystkie?ń wyrm-erzonych w mo- 
k 1,0|ść chrześcijańską i Kościół — łstaie- 
Ś|L cato falanga krypto - mason, iw, 
Ukó" ^lęęąjfch się do organimcyj wręcz

WALKA O KONSTYTUCJI W AUŚTRJI
SOCJAI IŚCI ZAPOWIADAJĄ NIEUBŁAGANY OPÓR.

WIEDEŃ. (PAT). — Wiedeńska Ra- icbosćowacki Ullhann oświadczył również 
da stroomołw 'tirześcirańsko - społecz- gotowość czynne pomocy na rzecz socjal­
nych przyię.a onegdaj pnod przewodnie- listów austrjacikich. Poseł dr. Deutsch za-
twem posła Kunszaka uchwałę, w  której powiada, ze w wypadku czynnej próby w 

T fo i-H i w ronch li.A # . w,ta 2 radością projekt reformy konstytu- kierunku przeforsowania reformy konsty-
j f ^ t o z e  .m l a m ę to f  w c i ^  n L c -  v 'niesi^ y  przez kanclerza Scbebera,1 rucji w drodze gwahe, nie będzA można
Jfcztfc w  Dórem z; dnmńiwi.1i ‘‘a~uZ  a w  szczególności postanowienie dotyczą oczekiwać ze strony SchutzDundu pozo-

tiasonerja ska uje na zagładę ’ ce ^ ło w is k a  Wiednia. i oświadcza, że stania na gruncie legalnym.
h Pir7eiól , , poprze wszystkim i środkami rząd, aby Pose> Otto bauer wyraził .zapatrywa-
-ósj- a  wani przez kouimnijstow w pj-ojekit stal s'ę jaikmajrychlej ustawą. nie, że projbkt rządowv ma na celu za- 

1'teky-ę m,asoni. w istocie ,rzeczy uch Oncgdaij nozpoczda się w  Wiedniu prowadzenie dyktatury faszystowkkiiej (!)
, £ jmo "z€r ' ac- kcnfeiencja delegatów Schutzbundu z ca-' w Austrji. Jest hjo wypowiedzeniem, woj-

fe^kóiw ZV7°" ei Aus,trjl. Zjawił się :rta milej także deie- n\ ( ')  pod adresem robotników, l^redzej,
\  > i* ,p,racowl ,ow mtwa i kJ rn. crat naeuMeckiej organizacji Reichabaameru r»ż ogóln e sądzą przyjść mo,że chwila,, w 

■ ' niasionena pragnie p zede- ^ólterman, kfóry oświadczył, że Reichs- lśtó&ej 'robotnicy będą musadi bronić
ty  banmej- nje będzita bezczynnie przyipaitr;- swych praw z nanużenrem życia. Schutz-

o  Usm,. f. 11°^ ’̂ 0n,•, IOlZ,w ” W ? ' wał s.ie atakowi- na demokracje austriacką. I bund musi być przygotowany na wszyst- 
^ i tna j, ■V'?T ' re^"-1ine ' Robotnicy niemieccy są gokowr bioanć ae- kie ewcntualn-ości, aby mógł odnć ść ziwy-
,i Elio 1 e sm esc ■pętu, ze >- lU,0,ivracj1j także i w  Austrji. Socjalista cze-1 dęstwo za w sz^ka cenę 
%J,Ek ̂  \łstąp*la w  obrome be marność Ł v

trćyrroHćrwćnrDKćrKciYDHcnoKZiKOKSKSi^
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fl poieca
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PRZEGLĄE J  KATOLICKIEGO
* W uruw ra, Krako^ Sitie P izedu iie icie  71. Ć), 

...irs łvMra*Q*<i-:caG uc“ <i»oi<»n<5K4*c

M A G A Z Y N  V B I  CR  Ó W M ESK1C .H

W u P E B E N 9 Y K A
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Na każdy sezon nowości.
20i.
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'^Ó&ójsłwa w łonie maiki. 
r3sa połska niema1 codziennie zmu- 

*■- ks± do notowania ro-żnego rodza-

M ANIE ESI AC JE HEIMWEHRY
WIEDEŃ. (AW). — W n tdzieie od- stości Heimwehry jeder. z członków tej

arganizacj, ,z zawodu inżynier, zastoze-4 ^  nyly Się i 1 ? f-  d |BOT# racie heimwehry . . . ,  j  .
Kościoła i rśmieszmit prawd W ,Całe' Austr,i  Naogoł wszedae pan-o- . robetooka k ory wyamwwał ^ę  z jego 

katolidijiei I wa’̂ Ncryme w miejsoowosc’ Ean- uniformu cztoimka Heimwehry. Zajście to
ly r' ’°d fimma .Dodftru*’ J mrMnf“ I penou, w  Styrji, powracający z uroczy- wywc-jaio.ogwmine wzburzenie wśród

w reT w  ^ ły  Z  miejscowych .
%̂«asmzyfciwain« esł touciznir i >~zkła- MACD3NALD W MOUTREALU

OTTAWA. (PAŁ). — Rozmowc, p ro ! jerem kanadyjskim Madkeiuzie K«łg, za­
wadzone pomiędzy Mac U oma: dem a prern kończyły sie w sobotę wieczorem. Mac 

Bomcwd ze świtą odjathał do Moniraaiłu.
S A masoŁsE1- są groźniejsze od 

i stycznej, kto-rą zwailcza i 
k? społeczeństwo śu-iadocne gro-
\  ̂ ^zp fccreństw  — akcja zaś mason 

Podzienma jest Litowaniem zioe- 
^ ó M o d n w i]

^  iĆłiL WszYscy masoni połscr y ieaza 
'— powadzaeć traulno, prewdo- 
rf- w szvsr-, ate każdv z imeb 

nscńe iw nryśl wskazówek z ta-

IPolsfoa dzAiejrza nie jest Mafią Mus- przeciwdziałać kmowaraotn masanerj' 
sol niego, btóry w  imieniu pańsRWa., wy- wszędzie, gdzie się ujawua^, aż kiełnd 
powiedzk. wojnę tajnym -sakm rrtasoń- i mło bęck wytrą^-ane z rak szkodników 

skrm i umieskodlliwd jawnych przewód- i wrogów Boga,, ludzkość* i Eolski, 
có-w tych sił. Społeczeństwo nasze musi
przeto bronić s*ę samo, musi czuwać il L. R.

M.strz : egararstrzowski z KIJOWa ,! 
WIERZBICKI, otworzył skład zegarków I 
CHMIELNA 18. Ereeyzyjnie .eparaje naj-j 
więcej skomphke vane mechanizmy, ora. 
za tdenia stare zegarki na nowe. Polec: 
również wyroby jubilerskie. __________ j

DZiEN PSUTYCZMY
RESULAMIf SEJMOWY.

F. marszałek Sejmu Daszyński ruzesłał! 
do przewodniczących klubów p to^k t no­
wego regulaminu sejmowego, zmieniają­
cy dotychczasowy w niektórych ptmkiaen

Projekt orzeka, że zadaniem marszał­
ka Sejmu jest przewodniczenie w obra­
dach strzeżenie godności i prac Sejmu, 
reprezentacja na zewnątrz, oraz rozta­
czanie pieczy nad działalnością S rjmu, 
przekazaną mu przez konstytucję i usta­
wy.

Następme projekt przewiduje, że proje- 
cty rząoowe mają być odesłane najpierw 
do kom isji/j co ma zapobiec odrzuceniu 
ich w pierwszem czytaniu. Dalej przewi­
duje, że trzecie cz/tanie może nastąpić 
na tem samem posiedzeniu, na którei.i 
nkończono drugie, co dotychczas było 
według regu’ajminu niedopuszczalne. — 
Sprawy nieobjęte porządkiem sejmowym,, 
mogą być według nowego projektu wz'ę- 
te ood obrady łzby za jej zgodą na wnio­
sek marszałka Sejmu, co crofychczas by­
ło możliwe tylko w tym wypadku, gdy, 
nikt temu się nie sprzeciwił. W sprawach 
budżetowych marszałek Sejmu może od-' 
mówić przyjęcia poprawki poselskiej, o 
ile ona nie jest zamieszczona w sprawo­
zdaniu komisji.

W celu umożliwienia stałych prac ko­
misji budżetowej, projekt przewiduje, aby 
ta komisja wybrała oprócz przewodni 
czącego także trzech zastępców. Komi­
kę budżetową ma zwołać jej przewodni­
czący, zastępca, lub w razie, gdy żader z 
nich tego nie uczyni, sam marszałek Sej­
mu, wówczas też on sam przewodniczy, 
wzgtediue wyznacza na przewodniczące­
go jednego z posłów. Komisja ta może 
uchwalić swój własny regulamin we-* 
wnętrzny, na okres prac nad budżetem. 
W razie nie przedstc—benia orzez tę ko­
misję ną czas sprawozoania joememu Sej- • 
mowi, to wówczas marsz Sejmu może 1 
według projektu poddać pod obrady pre- 
iiminan. rządowy, v/yziłaczyć jeneralne- 
go sorawcrzaawce, jak i soraw czdawców, 
pros czególtrydi części preliminarza. W 
taichn rzrte Izba podczas obr; d rozstrzy­
ga większością glip's<Sv/ czy poprawki po­
słów, wniesione podczas obrad, nadają 
się do głosowania czy nie.
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PREIIMINARZE BUDŻETOW E
W dniu 21 b. m. Ministerstwo Skarbu 

przesłało do kancelarji p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, p. premjerowi i człon­
kom rządu wzory projektów nowego bud­
żetu państwowego na rok 1930-31.

SOJUSZ P. P. S. Z BUNDEM
'W  roku bieżącym nastąpiło zbliżenie 

między P P. S., a żydowskim Bundem. 
Przedwczoraj, w niedzielę, obie te partje 
urządziły wspólnie wielki wiec w W ar­
szawie, pierwszy — jak zaznaczył -^Ro­
botnik" —  od wielu lat. Sprawozdanie z 
wiecu zostało w „Robotniku" skonfisko­
wane. Mówcy gwałtownie atakowali 
rząd. Przemawiali: pos, Arciszewski, ra­
dny Ehrlich (Bund), pos. Zaremba, p. 
H. Himmelfarb (w jęz. żydowskim), p. 
Wysocki, p. Sieradzki z P. P. S. i t. d. 
Uchwalono ostrą rezolucję przeciwko 
obecnemu systemowi rządzenia, a za 
konsolidacją wszystKich partyj socjali­
stycznych bez różnicy narodowości. Jak 
wiadumo, P. P. S. porozumiewa się rów­
nież z socjalistami niemieckimi i ukraiń­
skimi.

OBRADY WOJEWODÓW
W Ministerstwie Spraw W ewnętrz­

nych rozpoczęły się obrady wojewodow. 
W zjeździe biorą udział wszyscy dyrek­
torowie departamentu Ministerstwa Spr 
Wewnętrznych.

P Min. Składkowski zagaił obrady ob- 
tzernem przemówieniem.

KONFERFUCJA PROKURATORÓW
Wczoiaj w gmacnu Ministerstwa Spra­

wiedliwości pod przewodnictwem mini­
stra St. Cara rozpoczęła się konferencja 
prokuratorów apelacyjnych. Porządek 
dzienny konferencji obejmuje sprawozda 
n a  prokuratorów wszystkich apelacyj o 
działalności prokuiatur w powierzonych 
im okręgach, w szczególności w związku 
ze stosowaniem nowego Kodeksu Postę­
powania Karnego, oraz sprawy bieżące.

PRZYJAZD P. MIN. RM'SCKER.\
W dn-u 22 b. m. powraca do i W ar­

szawy poseł Rzeszy Niemieckiej w Pol- 
3ce min. Rauscher. Pos. Rauscher, po 
odbyciu konferencji z kierownikiem mi­
nisterstwa spraw zagranicznych Rzeszy 
von Curtiusem i kanclerzem Mullerem, 
przywozi ze sobą nowe instrukcje w 
sprawie wznowienia rokowań o traKtat 
handlowy między Polską, a Niemcami.

UZNANIE NADIR - CHANA
Nadesłane naszemu Ministerstwu Spr. 

Zagrań, przez ministerstwo spraw zagra­
nicznych Afganistanu zawiadomienie o 
zaszłym w Kabulu przewrocie państwo­
wym uważane są za zabiegi afgańskie o 
uznanie nowego rządu ze strony Polski. 
Uznanie nowego rządu afgańskiego i na­
wiązanie normalnych stosunków dyplo­
matycznych uzależnione jest od dalszych 
kroków rządu Emira NaJir-Chana.

KajdziMski skazany na 5 lat
W PiotTkuwie toczyła się w  di dach 

18 i 19 to. m. no 'praw a przec iw Wacła­
wowi IKajdzdńskiemu. który w dniu 3 sty­
cznia b. r. zastrzelił Teofila Jaszhowakie­
go, młodego dzbiłac/a P. P. S.

Stwierdzono, że K ardziński agitował 
na ‘zecz „Frakcji Rewolucyjnej" i że był 
nienormalnym psychiczni.' Zdaniem proku 
raitora zbrodnia nie miała charakteru po­
litycznego, lecz byóa zemsta za odebranie 
Kajdzańsłriemu głosu na- jaJfiemś zebraniu. 
Natomiast pos Debermann dowodzi, że 
zb iodria nrala charakter ix>litvczny.

Sąd skazał Kajdzińsk :ego na 5 lat 
cTżikiego więzienia, uwzgledorając zmniej 
szoną poczytalność oskarżonego.

D E L E G A C I  L l iH  N A R O D Ó W  N A  Ś L Ą S K U
KATOWICE, (PAT). — Wczoraj o 

godz. 2-ej rano przybył tu dyrektor sekcji 
mniejszościowej Sekretarjatu Ligi Naro­
dów minister pełnomocny Agnirre y 
Carcer oraz jego zastępca prof. D. Azca- 
raie. Na dworcu powitał gości zagrani­
cznych imieniem władz p. Roman Dę­
bicki, radca M. S. Z. Goście zamieszkali 
u p. ministra Moiawskiego, czlinka ko­

misji mieszanej. , W godzinach przedpo­
łudniowych p. Aguirre złożył wizytę p. 
wojewodzie śląskiemu. W  nieobecności 
p. wojewody gości przyjął p. wice-woje­
woda Żurawski. Następnie dyrektor sek­
cji mniejszościowej złożył wizytę preze­
sowi Komisji mieszanej, poczem wyje­
chał na zwiedzenie państwowej fabryki 
związków' azotowych w Chorzowie

W Y B O R Y  W  P R U S A C H  W S C H O D N IC H
k a n d y d a c i  p o l s c y

Dnia 17 lPtopada odbędą się w Pru­
sach Wschodnich wybory' do Sejmu pro­
wincjonalnego (Provim:z.ialłandtag), do 
sejmików powiatowych • do rad gmin­
nych. Polacy występują pod nazwą: Pol- 
sną Partja Ludowa.. Na liście kandydatów

do Sejmu prowincjonalnego umieścili 16 
maziwisk z ks. Wacławem Osińskim.,'pro- 
boszczew w  Btiirynacn, na czele. Do .sej­
miku pcw. olsztyńsk ego na pierwszym 
miejscu kandyduje Żurawski Stanisław, 
gospodarz ze wsi Kajmy.

T R O C K I  C H £ I A Ł  W R Ó C I£  D O  P A R T J I
NIE UWAŻA TEGO ZA KAPITULACJĘ

Polskie miasteczko w Ameryce
NOWY YORK. (PAT). — W miastecz 

ku Narłtacoke w  stanie Pensylwania iest 
około 75 proc. ludność* polsk.ej. to  też 
wszystflńe urz-dy publirzne są tam obsa­
dzone przez .Polanów, Obec nie kontrole­
rem rpieijkun zosta. p. Skarżyński, skarb- 
nikiem p. Olszewski Burm rtrzem był 
prze*, dłusie u ta  p. Saków ski

WIBDEN(m(AW). — „Neue Firbie Pres cyjnego. Trockij oświad. tego nie uwa- 
se° p uo ii kuje wywiad swojego' korespon--!)ża za  kapitulację. Nie m t ono nic wspól- 
deruta w  Konstantynopolu z Trockim, mego z wystąpieniem Radka i ,'miych, l:t.ó- 
,'który przyznuie, że podpisa* wraz z Dl- rzy istotnie kapitulują, przed ołkjalmem 
kuset innymi b. cz oukami partji komu ni- kierownictwem partii. Trocki j n e spo- 
,stycznej, oświadczenie z żądaniem przy- dziewa się zannych praktycznych rezuita- 
jecia ich z powrotem do paUji, a lbow tem . tów. Chodzi mu jedynie o  zaaeklarowa- 
kierownictwo partyjne przejęto waeeiwie nie, iż opozycja trwa przy swoim progra- 
główne postulaty lewego skrzydła opozy- m e i  pozo?t»’i  wierna rewolucji pażdżier 

nikcwej, która, stworzyła Rosję Sowiecką.

e x - k r 5 l  h a b i b u l l a h  w  k a j d a n a c h
GROZI MU KARA ŚMIERCI

LONBYN, (AW ). —  Jak donoszą z 
Afganistanu, wysłannicy Nadir - Chana 
zdołali ująć b. samozwańczego króla Af­
ganistanu liabibullaha, Którego zakuto 
w kejeany i wraz z rodziną przewieziono 
w piątek do Kabulu. Nadir - Chan wydał 
rozporządzenie, na mocy którego Habi- 
bullaha sądzić będzie trybunał specjalnie 
cif. tego powołany. Habibullah sądzony 
będzie za zorganizowanie buntu przeciw­
ko A/nanuilanowi i zdetronizowanie go. 
przewidują, iż trybunał wyda na H.ibi- 
bullabu wyrok śmierci.

OFIARY RZĄDÓW HABlBULLAHA
LONDYN, (AW ). —  „Daily Tcle- 

aph" donosi z Allahabad, iż podczas

dokładnych badań cytadeli w Kabulu 
znaleziono w podziemiach 6 trupów w 
sianie rozkładu. Ustalenie tożsamości by­
ło niezmiernie, trudne. Dotychczas zdoła­
no ustalić tożsamość), trzech zamordowa­
li) cli. Są to: brat Amanullaha Abdul
Majid Chan, przyrodni brat Amanullaha 
Hayatulia Chan, oraz przewódca ple­
mion w Kandaharze, Mohamed Usman, 
który rozporządzał ogromnemi wpływa­
mi. Przypuszczają, iż Habibullah wtrącił 
ofiary do więzienia na początku swego 
panowania, a następnie po doznanej klę­
sce wymordował więźnióy. Dalej mówią, 
iż. hyc może, więźniów zamorzono gło­
dzie, Względnie odebrali oni sobie życie 
z powodu beznadziejnej Sytuacji.

Przesilenie &qdy w; Wraljf
CANBERRA, (‘‘PAT'): — Premjer BT'

ce złożył wczoraj siwą d n ie ję  na fP 
gubernatora generalnego. Do pizywod^ 
part;;, pracy Sfeullina zwrócono sie z °r.,. 
ba uform owana nowego gabinetu, 
bór mowych Ministrów dokonany z06̂  
.iii® dzisiaj na zebraniu czjoinków Pa 
pracy.

po operacji
PARYŻ (PAT). — Wczorajsza ■cip®’?

cja 1 Poinpairego odbyła sie nader 
B. ,prem;jer ofeacfeił się pc operacjii ^  -,e 
sieeraiym słanie i prosił, aby prasa & 
og1 aszaia zbyt częstych wiadomości 0 ‘
go zdrowiu.

-Stan ztala fógnmeafl
*PARYŻ. (PAT). — Wczoraj rano ^  

Ikarze opiekujący się Olemenciaau 
gzili go, znajdując stan jego zdrow a a 
brym. Ma on jedynie lekki katar. W10
czego posmiwiono mu bańki.

WiMkary na Kamczatce
MOSKWA. (PAT). —  N a K a r n e j  

czynny jest znów wulkan Oorieiyi, ZIłA 
dujący się o 60 'kim. Od PehopawłoW5 i
który od 60-ciu lat uważany byi za W
gasły. Z wierzchołka szczytu iKlucżeWWskiiego obserwiowaić można buchają^ ^
ł Y A . e ( r .  r«.r«ilt m i  n n ,i  n n  n  ^ 4- - t i  ł -n  1 OifTltćgórę płomienie i spływające stiumifflM^i
w). Na Kamczatce istnieje obecnie 7 c 
nych wulkanów.

Odznaczenie KeMogga
WASZYNGTON. (FAT). — K o T ^

kat 'mbasady fuznneudklfej d o n o s , źe ■ 
sekretarz stanu, Frank Kellogg cdmUc
nv zostai Wielkim Krzyżem Legji f 
rewej w  uznai. u  jego międzym ■ 
rfoiatelnaści polkojowej.

B R A K  Z B O Ż A  W  R O S J i
MOSKWA. (PAT). -  Wobec znacz­

nego obniżenia się „chlebozagotowok" na
Syberji. ludowy komisarjat handlu Z. S 
R. R. zwrócił sie do tamtejszych władz z 
poleceniem jaknajfoisownejszego ściągar 
nia zahoffitraktowanego na wiosnę zboża. 
Majątki zaś włościan ■ nie dających za

tonego

.kontraktowanego zboża, mają być obło­
żone aresztem. Kolchoizom, uchylającym 
się od dawania zboża, edebt ane będą kre 
dyty -̂ a caiyr dług będzie ściągany odrazu. 
Podobno represje aosjana rów 11 eż zasto- 
siowane do młynów, nie dających w t?r- 

- minie t. zw. gar.noowle.go zsypu od zm;e- 
zboża.

Ks, Umberło w Brukseli
PARYŻ. (PAT). — Korespondent f;

f.aia w Brukseli donosi, iż w  środę PUj. 
bywa tani t.ńoogniito ks. Umberto 
Zdaniem Korespondenta zdiaje się i'i’e a  
ŃaŻ ... ow ościpiż w ciągu tego 
nia 'Ogloszonje zostaną zaręczyny ks. 
berto z księżniczką Marją - Józefitoa !Ł/V
gijską.

Kłopoty budżetowe w Japrf
TOKIO (AW). — Wffbeę zdecedd^  

nej postawy wszystkich urzędników'. ^  
sitwowych w Japon}!, rząd japoński u 
niechai obniżenia poborów urzędr.*cẐ .
i zmneiszenia w ten sposób budżetu Pl^ 
siwa. StiOiinictwa opozycyjne d o rri^ p  

| się zmniejszenia budżetu o 150 milj011 
i która to suma miałaby być p rzezn a^ ^ j 
na .zwiększeirie zapasu ztora w  japo®5 
instytucji emśyjnej.

Z E  Ś W I A T A
N IEU D A N Y  ZAMACH NA POCIĄG. — 

18 b. m. vr erodzinacb wieczorowych nieznani 
sprawcy usiłował:' dokonać zamachu na pociąg 
pospieszny, zdążający z P aryża do Soissons. 
Źuna dróżnika w racając do domu znalazja na 
torze szynę długości 6 metrów, na krótki czas 
przed nadejściem pociągu. Widząc, nie usu­
nie zatoru własnenii sitami, udała się do naj 
bliższej budki strażniczej, gdzie ak u ra t prze­
bywało kilku pracowników kolejowych. Zdoła­
li oni usunąć szynę zaledwie na chwilę przed 
przejściem pociągu pospiesznego Paryż— 
Soissons. Zamach w razie udania, spowodo­
wałby straszliw ą katastrofę, któraby w yrzą­
dziła ogromne szkody i pociągnęłaby za sobą 
wiele ofiar w ludziach.

FA ŁSZER ZE DOLARÓW. — Policja k ry­
m inalna w Berlinie aresztow ała 3-ch fałszerzy 
banknotów dolarowych. Fałszerze używali 
prawdziwych banknotów jednodolarowych, 
przekształcając je  na banknoty o 'vyższej w ar­
tości.

Z D ER ZEN IE  TRAM W AJOW E. — W pią. 
tek popołudniu w M arsylji nastąpiło  zderze­
nie dwóch worów tram wajowych. Zderzenie 
było tak  silne, iż oba tram w aje  wyskoczyły z 
szyn. Iz  oeób odniosło rany.

KRACH NA GIEłDZIE SZANGHAJ-

i SK IE J. —  W związku z nowym konfliktem 
między Nankinem, a pćłnocnemi Chinami, i 
ndmem nowej wojny domowej, na giełdzie 
zanghajskiej nastąp ił krach. Szczególnie 

>: spadłj akcje przedsiębiorstw  bawełnianych. 
W kocach giełdowych obaw iają się, iż kon- 
j Iikt obecny nie będzie mógł być rozstrzy- 

; gm ęty w drodze pokojowej.
ZA TO N IĘC IE  STATKU. — Statek fiński 

, „W ipungen”, płynący z Wazy do Uleaborga 
podczas burzy wpadł na skały podwodne i na- 

| tychm iast zatonął. N a szczęście udało s ię 'u ra ­
tować 11 pasażerów w tem 2 kobiety. 4 oso­
by bardzo ciężko potłuczone i poranione od­
wieziono do szpitala.

POŻAR W W IĘ Z IE N IU , —  W Tam erfor- 
sie w F in landji wybuchł pożar w więzieniu. 
Ogień, dzięki energicznej akcji miejscowej 
straży  pożarnej, 2 is ta l szybko ugaszony. Jak  
ustalono pożar wzniecili więźniowie, którzy 
podczas oożaru uskowali zbiec z więzienia.

KATASTROFA SAMOLOTOWA. — W 
sobotę w miejscowości Kilms. pod K onstanty­
nopolem spadł samolot holenderski, zdążający 
do Indyj holenderskich. Samolot wiózł fiO 
przesył pocztowych. A p ara t zabłądził p r a w ­

dopodobnie we mgle. Trzy osoby załogi odmo ■ 
•Jły ciężkie rany , Samołoi zdruzgotany.

Katastrofa parowca
EATAWJA. (PAT). — Parowiec [„<• 

tyjsk; „Bowen Oasrte" irozbiS się o 
pcdiwodne w publiżu Macassar. Na 
ntlk pośpieszył statek rzgLowy „Dcń

M łyn a r , 7wlaze!< W y d a w c ó w  c
BEIRN. (PAT) — Pod 

twem dyręktora Międzynarodowego . pl
ra dla Ochrony Własności U sn y s to ^ J^  
byk) się w Pern'e posiedzerie Mi
rodowego Związku Wydawców. 
tryiwariio 'Sprawę zwołania w  r. '9 «.
Paryżu kongresu wydawców. W1 _'z
nm wzięły udział delegacje z N '^ ,1

1 Danji, Francji, Angljn, Włoch, HoD.. 
iPołski, Szwlocji, Szunjicarji i
ŚWIĘTO GHRYZANTEM W }AP°  L

TOKIO (AW) — W dniu 5 ^
da: odbęuzie a ę  urciczysty 'obchód^^ gi
chryzarteni. Je^t to pierwszy >rbchn
śmierci os^atniegc M Lada. iRćwrncC'_>y>
odoeda się uroiczystiości ma czesi' 
łych z zagranicy gości ma kongres 
rów, którego honorowym ^ z e ^ 0^  
cvm jest książę Ch chibu.

TRAKTAT WŁOSKO - TORF-( P m  
OEINlEAflA. (PAT). — Rząd 4 

nadesłał do Sekrerariatu Ligi N i,r0w ^ lł 0 
edu rejesLrac‘ 1 i  apubliikowania 
nnu'trairtosrt, konófłjac^ i <pastęf 
oriwoem, zawaayy przez WiocW * 

'W2a,.
I
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POLAKA  A ROSJA
^ęj^osunek Pclski do Rosji w cag u  
storach lat piętnastu przeszedł trzy za- 

fazy, pomiędzy -kto remi 'było 
ty to ło  przejściowych stopni i odcieni. 
kńrtCln êPSzeff'° zilustrowania drogi, 
tyty Pod tym względem przebyła Pol- 
3  hżyjemy tu najhardziej charaktery- 
J^znych urywków z pism polskich połi- 

i publicystów. Oczywiście należy 
{y^iętać, że nigdy jedna lub dnuga faza 
k tono wata wyłącznie, lecz zawsze tyl- 
ęhrzew ażaia w  ogólnym szeregu jedoo 

-istniejących różnorodny  h pogla-

. .Rienwszy okres — to bezwarunkowy 
^  r przeciwko wszystkiemu, co rosyj- 
tyty Nastrój ten najwyraźniej się owy- 

w  napisanej w  r. 1915 przez p. Sta 
wyUwa Tbuigutta przedmowie dio zhioro- 
jj/ko dzneła p. t. „Z  Kosją czy przeciw

Mówi więc autor: 
t y- Jeszcze długo niebezpieczeństwo 
jj%jskie będzie zagrażało Potece jak 
tytyhyłona na naszą stronę lawina. I dłu 
j > leszcze bardzo -długo będzie z  Polska 

irosyjska nieszczerość, rosyjskie bra- 
{(tytoa ju-daszowskie, pokrewieństwo z
3]anam i i zgu'bne dla nas powinowa- 

wad charakteru"... 
p W latach późniejszych zapatrywania 
ty .thugutta znacznie się zmieniły i ch-o- 
ty2 nie został on rusof,ilem, w  każdym 
J^hak razie został zwolennikiem -roz-um- 

rosyjsko - polskilago porozumienia.
■ ’%todem tego są jego mowy sejmowe 
tytyglaszame przezeń przemówienia na 
ytow isku Ministra Spraw Wiewn. oraz
ke
C|tyo.

prezesa gabinetu p. Wł. Grab-

^  teimże zbiorowem dziele niechęci dok .

ity i jeszcze ostrzej wyraził się p. M.
mPioki (str. 38) 

m — Państwo rosyjskie ze względu na' 
V , a'kl'lor swego rządu i swego narodu 1 
ig^korosyjskiego musiało być nieprzejed 
tyjYm wrogiem narodu polskiego, 
maszczą zaś polskiej a-dei państwowej, 
jty. Polskiej myśli narodowej nie -było 
yySca w  -obrębie państwa rosyjskiego.

-hasło polskie powinno być wyraź- 
ą ;- dalej od Rosji, dalej od -rządów rosyj- 
tyty i -od wpływów -rozkładowych rosyj- 

ty myśli narodowej.
'"• M. D-ownarowicz w  książcla p. t.:

’ ^eciwrosyjski charakter polskiego za- 
^ ty e n ia "  (na str. 115) broni tezy mast-ę-

str Ziemie polskie, graniczące z jednej 
 ̂ tyy z Europą Środkową, a z drugiej 

r^toją,, —powinny w zatargu historycz- 
^  europejskiego żywi-olu z prądem ro-
-Pf jO " azi^lw k-M n s-kiernwazjatyckim skierować swój front

^ c Wko... Rosj-i. Tylko na gruzach daw
-pozaetn-og-rafi-cz-nych rosyjskich -i-dej

5 *0 Polskie.
"w-o-wych może się ro-zwinąć pan-

II. POLSKA 0  ROSJI *)

P. M. Z-dziech-owski w swojej książce 
„Tragedja Węgier a polityka polska" mó­
wi:

— 'Nas, Pola-ków, los um eścił pomię­
dzy kolosami: rosyjskim i niemieckim, 
jednak mi-m-o różnicy swych interesów 
narodowych Rosja -i- Prusy umiały zawsze 
zupiełnie się porozumieć, gdy chodziło o 
sprawę polśką. Sttumi-cnie żywiol-u pol­
skiego było łch wspólnym celem -ostatecz­
nym.

Wszystkie przytoczone wyżej urywki 
z pism należą już do przeszłośc-i i nie ma­
ją realnego znaczenia. Uwydatniła to za­
graniczna polityka, .która trzymała się za­
sad: ,^Polska nigdy nie napadnie na 
Niemcy, żaden też Polak nie marzy o  po­
sunięciu się chocby o jeden krok n-a 
Wschód, w  głąb terytorium -rosyjskiego".

Już w r. 1920 p. Jan Strzembosza w 
broszurce- „Kapitulacje furiackie a  kńere- 
sy polskie1’ podkreśla konieczność eko­
nomicznego zbliżenia się z Rosją:

— Skoro stosunki ze Wschodem są 
dla Polski konieczne ze względów poli­
tycznych i ekonomicznych, więc również 
jest k-oni-eczne dostosowanie działalności 
naszych kupców i przemysłowców do sy­
tuacji ich k-o-nlku-rentów.

Była to jeszcze tylko faza przejścio­
wa, czuć w niej jakąś niepewność i bo-- 
jaźń. Drugi- okres -charakteryzuje się jas- 
n-em zrozumieniem konieczności zbliżenia 
z Rosją nietylko pod względem ekono­
micznym, lecz w  pewnej mierze również 
-kulturalnym. P. śt. Kutrzeba w  książce: 
„Nasza polityka zagraniczna" (ir. 1923) 
powiada:

— Obecnie jeszcze nie można zająć ści­
śle określonego stanowiska względem 
Rosji.. Można narazie tylko zaznaczyć 
ogólnikowo, iż byłoby dla Polski -rzeczą 
niezwykle ważną i jaknaj-bardzłej pożąda­
ną, by z przyszłą Rosją -doszło do szcze­
rego, trwałego porozumienia.

P. Rewera (na str. 40 książki- „Nasza 
Polityka") pisze:

— Nie zamierzamy i nie możemy sto­
sować do Rosji żadnej innej polityki, jak 
tylko pokojową... pragniemy z Rosją me­
tyl k-o pokoju, lecz również .przyjaźni...

P. Jan Ursyn Żarnaraj-ew w  książce: 
„Pol tyka a Rosja" wypowiada myśl na­
stępującą:

— Gdy się utworzy i wzmocni wał 
cbronny -państw, położonych pomiędzy 
R-o-sją a Niemcami, wtedy upadek bolsze- 
w-izmu i odrodzenie Ro-sji demokratycz­
nej będą -przyjęte w  Po-lscle z największą 
sympatją i radością. — Jeszcze i tutaj 
znać pewną -obawę i nieufn-ość.

Bardzo są znamienne książki- p A. 
Lednickiego: „Nasza polityka wschod­
nia1’, o-ra,z „Refleksje polityczne". W 
pierwszej (na str. 5 i 6) autor zaznacza-:

— Przyszłość Rosji przewidzieć trud- 
no. Rosja przeżywa ostry kryzys, który 
jednakże n-ie jest śmiercią. Wielomiliono­
wy na-ród nie zginie, byłaby więc błędna 
-taka polityka wschodnia, -któraby zapo­
minała -o Rosji. Trzeba się liczyć z fak­
tem, że naród rosyjski, wczleśn-ej, czy póź 
niej uwolni się tod bolszewizmu i wróci 
na normalne tory swego naturalnego roz­
woju.

W drugiej swej -książce mówi p. Led­
nicki:

— Gdy Rosja wyrzeknie się i-deolo- 
gji Karamzina i wróci do -ideologji Klu­
czewskiego... czyli gdy swą politykę 
skieruje z północy i zachodu znowu ku 
polud-ni-owi do m-o-rza Cza-mego, wów­
czas Polska1 będzie mogła- -doskonałe z 
nią współpracować. Wtedy nidylko bę­
dzie wykluczona wszelka wojna pomię­
dzy obu krajami... lecz również bardzo 
jest -możliwe -rosyjsko - polskie porozu­
mienie, skierowane przeciwko Niemcom.

Trzecią fazę iroz-woju - poglądów pol­
skich na Rosję, uwydatniającą stanowi­
sko narodowej demokracji, znamionuje 
wyraźna, jasna chęć dojścia do trwałej 
zgody z przyszłą Rosją. Bardzo znamien­
ne było ukazanie się książki p. Józefa Sto- 
kla-sa: „Groza niemiecka a nasze osadni­
ctwo", iw której autor podaje cztery na­
stępujące -twierdzenia:

1) -rosyjska leks-pansja narodowa i kul­
turalna dotychczas ani na krok nie posu­
nęła się w głąb historycznych ziem pol­
skich; 2) n-a-ród polski ma wschodzie -iloś­
ciowo wzrósł i skrystalizował się pod 
względem duchowym mimo przeciwdzia­
łania ca-rski-ego rządu; 3) powolna eks­
pansja Rosjan na ich -olbrzymich terenach 
będz-ie potrzebowała jeszcze całych stule­
ci, by się stać niebezpieczną -dla Polski-;
4) -niema zasadniczych przeciwieństw po­
między żyw-otnemi interesami narodów 
polskiego i rosyjskiego, podczas gdy 
groźba ze strony Niemiec wymaga przy­
jaznych stosunków z Rosją.
1 Bardzo znamiennie jest również po­
wstanie nowego czasopisma polskiego: 
„Ruch Słowiański", które w  sposób przy­
jazny ustosunkowuje się do kultury -ro­
syjskiej; wielu polskich profesorów, jak: 
-n;p. p. O. Zieliński, współpracuje w  -dz-ien 
milkach rosyjskich, artyści i malarze rosyj­
scy znajdują w P-ols-ce miłe, serdeczne 
przyjęcie. Wszystkie te luźne, pojedyncze 
okoliczn-o-ści, zabrane -razem, tworzą 
obraz, któryby można określić w  paru 
słowach: „Lody przełamane. Istn eje w  
P-o-lscie grunt podatny -do pewnego zbliże­
nia z Rosją".

Dr. Walerij Wilinskij.

P-rzedruk bez zezwolenia autora
wzbro-n-i-ony.

GŁOSY t ODGŁOSY

„ J a lu e ż  prądy nurtowały i w  czasach 
5>P i0iennV'ch- P- Rykten w  broszurce: 

*ska w polityce światowej" pisał: 
ty ty  Polska n 'e może się oprzeć ain-i o 
W *cy. ani -o Rosję. Zadanie P-o-lski po- 
w f  na utrzymaniu należytej pozycji 

tyuej przeciwniemileekiej i- .przeciw- 
Pfkiej.

ty Ur- K. Konarski w  dziele: „Polska ]-a- 
(t]^ir?edmurze Europy wobec Wschodu" 
^da^r‘ ^  okre^ a w  sposób następujący 

toni-e swojej ojczyzny: 
w t y  Polska, będąc najdalej na wschód 
^  .Uniętym kra-jem Eurcpy śro-dkowej, 

zupełną -niezależność -o-d

DZWONY NA ANIOŁ PAŃSKI

yyę- t H1Łł zyLŁ[Jv-iiici ruoc ci
j|c a°dmich w-piywów azjatyckich. Styka- 
ę0 Slć ze Wsch-odcm, zajmuje wobec n-i-e- 
* stanowisko oporne, na którem p-ozo- 

le do końca swego ty tu państwowe-

t)6 Aleks. Lednicki w liście do prof.
1&a z dania 20 sierpnia 1920 r. pisał: 

tyy'" Polska zostając na gra-nicy porn-ie- 
i ty .^Posob.io-nym pokojowo Zachodem 
U jętyburzliw ym  Wschodem, znosi catv 
Vityr swego .położenia, z którego -n.ie 
Vjęj1 tyyjścia i cały tragizm iktó-rego w 
żi^A ^ści wypadków n e  znajduje zr-o- 
" tyk a u na-rodów zach-odn-io - euro-pej-

Patrz Nr. 244 z dn. 15 b. m.

J. Em. Kardynał Seredy, Prymas Wę­
gier, zarządził, aby n.a przyszłość wfe 
wszystkich kości-ola-ch katolickich na Wę­
grzech co roku -dn. 21 i 22 -liipca albo w  
najbliższą niedzielę podczas kazania przy 
p-ominać wiernym p-o-wody powstania 
zwyczaju dzwonienia na A-niol Pański. 
Zwyczaj ten jes-t bardzo stary. Wtprowa- 
-dzri go Papież -Urban II w  -r. 1096, po­
stanawiając, aby glos dzwonów -rano i 
wieczór wzywał wiernych na modlitwy 
Zdrowaś Marja w intencji krzyżowców. 
,-Pap eż Grzegorz IX w  r. 1225 dodał 
dzwonienie w  południe.

Na Węgrzech Papież Ka-likst I-II po­
łączył ten zwyczaj z upamiętnieniem de­
cydującego zwycięstwa nad Turkami pod 
Bialogrodem, odnieś on-ego w  r. 1456 
przez wojska węgierskie pod wodzą Jana 
Hunya-dbgo i św. J-ana Kapistrana, -na­

tchnionego kaznodziei, wzywającego 
świat ch-rześcij-ański do wypraw krzyżo­
wych przec iwko T-u-rkom.

W Polsce jest zwyczaj, zalecam przez 
synody, po wieczornym Anioł Pański -ude 
rza-n-ia w  dzwon 9 -razy w  odstępach trw a­
jących Zdrowaś Ma-rj-a. Dzwoni się we­
dług jednych za poległych pod W arną w 
r. 1444 (przez lud najpowszechniej tak jest 
-uważane), wediug innych za poległych 
pod Grunwaldem w r. 1410. (KAP).

Do łych słów K. A. P. dodać należy, 
iż ów zwyczaj dziewięciu uderzeń po wie 
czornem dzwonieniu na Anioł Pański w 
większości kościołów w  P-olsda poszedł 
w zapomn enie. Życzyć należy, by władza 
kościelna zechciafa przywrócić ten pod­
niosły i piękny zwyczaj, nawołujący do 
m-o-dló-w za dusze bohaterów poległych w 
obronie Krzyża i Ojczyzny.

HUGENBERG ATAKUJE RZĄD
BERLIN. (PAT.). — Dzienniki prawi­

cowe -ogłaszają i-n extenso mowę propa­
gandową przewodnicz, -t. ;zw. komite­
tu plebiscytowego, Hugen-berga, zarzuca­
jącą rządowi wprowadzenie w błąd pre­
zydenta Hindenburga. Dzienniki nacjona­
listyczne w artykułach i depeszach niie

•referendum

ukrywają swej głębokiej konsternacji z 
powodu wystąpienia prezydenta Hinden­
burga, który paraliżuje akcję plebiscyto­
wą. Dzenniki protestują w  -dalszym cią­
gu namiętnie -przeciwko -postępowaniu 
dyscyplinarnemu wobec tych urzędników 
państwowych, którzy zapisują się na listę 

-kitlowego.

WRÓG NIE ŚPI
Po wydaniu Dziewic Konsystorskich, 

wzbudzających zachwyty różnych histe- 
ryczek oraz po „sukcesach" w dziedzi­
nie historji literatury, gdzie poczynił 
„odkrycia" dotąd jemu nieznane — p. 
Boy Żeleński na lamach „Kurjera Porc.ii- 
nego“ zabrał się do piętnowania „naj­
większej zbrodni prawa karnego", czyli, 
inaczej mówiąc, wystąpił przeciw prawu 
zakazującemu przerywania ciąży. P. Boy 
sądzi, że prawo, karzące ten rodzaj dzie­
ciobójstwa, poniżać ma kobietę do roli 
„samicy ssaka"... Twierdzi, że zakaz po­
dobny jest szczytem obłudy, że ludzie 
zamożni nie zwracają wprost na niego 
uwagi i że tylko ubożsi ponoszą konse­
kwencje pogwałcenia ustawy Natomiast 
autor bardzo sumiennie przemilcza wszel­
kie argumenty za utrzymaniem odpowie­
dniego paragrafu w kodeksie karnym. 
Okazuje się bowienp że pomimo silnej 
opozycji Komisja Kodyfikacyjna posta­
nowiła paragraf ten utrzymać.- Stanowi­
sko Komisji Kodyfikacyjnej p. Boy kwa­
lifikuje jako „bezduszne i formal i stycz­
ne".

Jest rzeczą godną uwagi, że na Zjeź- 
dzie Prawników, odbytym we wrześniu 
b. r. w Warszawie w Komisji prawa kar­
nego pod przewodnictwem p. Al. Le­
dnickiego „prawie wszyscy" wypowia­
dali się w myśl życzeń p. Boy‘a. Zwo­
lennikami bezkarności przerywania ciąży 
są: pp. b. prezes Sądu Apelacyjnego p. 
Czerwiński, prezes Sądu Najwyższego p. 
Mogilnicki, oraz popierający odpowiedni 
wniosek Tow. Kryminologicznego, nieka­
ralności przerywania ciąży w pierwszych 
trzech miesiącach, prof. Grzywo-Dą- 
browski, adw. Rundo, dr. Battawia i p. 
W anda Grabińska, —  sędzia dla nie­
letnich. Referent zaś prof. Glaser, żądając 
w zasadzie utrzymania karalności, uzna­
wał jednakże pewne warunki prawne i 
społeczne, dopuszczające niekaralność.

Zjazd Prawników — zgodnie z zasadą 
obrad —  żadnej uchwały nie powziął za 
co adw. p. Zyg. Nagórski gani go w pi­
śmie „Tydzień".

-P. Boy pisze wkońcu, że najpoważniej­
szy głos w tej sprawie mają zaintereso­
wane kobiety:

— Postaram y się oświetlić kwestję, postara­
my się zebrać na n ią  poglądy ludzi co n a j­
światlejszych, postaram y się uświadomić ko­
biety co do sposobu, w jak i tra k tu ją  ich n a j­
boleśniejsze spraw y panowie prawodawcy. Po­
prowadzimy, jeżeli będzie trzeba, przed sąd 
trzydzieści tysięcy kobiet, które oskarżą się 
same i powiedzą: „Prosimy, zamknijcie nas do 
więzienia, ale w szystkie!”. Niech rzecz doj­
dzie do absurdu. Bo można niedorzeczne p ra ­
wa jak iś czas cierpieć przez szacunek dla ich 
dawności, ale nie ma chyba rac ji od niedo­
rzecznych praw  zaczynać?

A gdyby jednak nie czekając na mobili­
zację boyowych histeryczek - zbrodnia- 
rek osadzić w więzieniu i kilku lekarzy, 
uprawiających niedozwolone operacje, i 
ich klientki? Odrazu oczyściłaby się 
atmosfera i zbrodnia w oczach bałamu­
conego ogółu —  byłoby zbrodnią. Zresz­
tą i dziś zakaz karny ma widocznie swój 
wpływ, skoro paragraf ten jest tak ata­
kowany.

Nas ataki te nie dziwią. Przyrost ludno­
ści w Polsce jest większy, niż we Fran­
cji, Anglji, Niemczech. Nie odpowiada to 
pragnieniom masonerji, wysila się prze­
to, by zniszczyć polską rodzinę przez po­
pieranie rozwodów, neomaltuzjanizmu 
i t. p.

Społeczeństwo katolickie wie, co o fem 
sądzić. Akcja Boy‘a wymierzona jest nie- 
tylko przeciw ustawie świeckiej i intere­
som narodu, ale godzi przedewszystkiem 
w prawo Boskie. Im większą będzie 
rzutkość masońska, tern energiczniejszą 
musi być czujność nasza i odpór.

CO ZROBI RZĄD? ‘
Z mowy p. premjera świtalskiego kra­

kowski „Czas" wyciąga następujący
wniosek:

— Metodą rządu  jest nie szukać kompro­
misu ze stronnictw am i i zaskakiwać je  nie­
spodziankami. Należy więc oczekiwać, że i tym 
razem  rząd  przystąpi do realizowania „jasnej 
i prostej p raw dy” zapomoeą jakichś niezna­
nych dotąd posunięć. Gdyby to nie nastąpiło, 
to niewątpliwie powaga obecnego gabinetu 
mocnoby ucierpiała. ,
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KOKFERENIJA EPISKOPATU RUSKIEGO W RZYfllE

W Rzyni'e przebywa obecnie J. E. K s . ' 
Szeptycki, Arcybiskup Lwowski obrządku | 
grecko - katolickiego, kiory w przyszłą 
niedzielę, w kościele Kollegjum ruskiego, | 
pod wezwaniem S. S. Sergjusza, będzie 
konsekrował swego biskupa - sufragana, 
Ks. Jana Buczko, mianowanego Bisku 
pem tytularnym Cadi. Biskupami współ- 
konsekrującymi będą II. EE. Biskup sta 
n Ja-wcswski, Ks. Chomyszyn i Biskup 
przemyski, Ks. Kocyłowski.

W przyszłym tygodniu zbierze się rów 
meż w Rzymie Konferencja Episkopatu 
ruskiego, w której, pod przewodnictwem 
Ks. Metropolity Lwowskiego, weźmie u- 
azial 11 biskupów, a mianowicie- 5 z Ma 
łopclski, 2 z Rusi Podkarpackiej, Admi­
nistrator Apostolski z Backu (Jugosła- 
wje) i 2 Ordynarjuszy rusaich, ks. Bo- 
haczewski i Tukacz, rezydujący w Stanach 
Zjednoczonych oraz Ordynariusz ruski, 
rezydujący w Kanadzie, ks. Budka.

Jest to już druga Konferencja Episko­
patu ruskiego Pierwsza odbyła się dwa 
lata temu, wspólnie z biskupami bułgar­
skimi, we Lwowie. Zostało wtedy posta- 
nowionem. że takie konferencje odbywać 
się będą co dwa lata po kolei we wszyst­
kich miejscowościach, gdzie rezydują bi­
skupi ruscy. Co pięć zaś lat, cprócz tego, 
miata się odbywać konferencja w Rzymie 
W roku bieżącym odbywa się w Rzymie 
z tą myślą, by złożyć hołd Papieżowi z ra-

cji jego jubileuszu kapłańskiego. Przed­
miotem tej konferencji ma być jedność ry­
tu, karność, liturgia, celibat ooowiązujący 
i sprawy finansowe. W kwestii celibatu 
tendencją Stolicy Świętej jest, by go stop­
niowo wprowadzać do obrządków, które 
go nie posiadają; lleez naieży .postępować 
bardzo powoE- i z wielką ostrożnością, by 
kler prawosławny wykorzystując tę no­
wość w karności kościelnej, nie zrobił z 
tego broni do zwalczania Kościoła Rzym­
skiego Obecnie duchowieństwo ruskie, za 
chowające celibat, stanowi zaledwie 5 pro 
cent całego kleru ruskiego. Ze sprawą ce­
libatu łączy się ściśle kwestja ekonomicz­
na, ponieważ obecnie duchowieństwo ru­
skie jest naogół ubogie, gdyby zaś zosta­
ło obarczone rodzmą, ciężar ten wzrósłby 
jeszcze bardziej. Co do spraw obrzędów i 
karności konterencja specjalna-zajmie się 
przepisami dotyczącymi głównie Sakra­
mentu Chrziu i Małżeństwa. Jest życze­
niem Stolicy Świętej, by obrzęuy każdej 
narodowość’ były ściśle zachowane Spra­
wa ta nie jest nową, a dla uniknięcia nie­
porozumień S-ta Kongregacja Rozkrze- 
wiania Wiary wydała w r  1863 słynny de 
kret, zwany „Concordia”, na mocy któ­
rego unormowane zostały małżeństwa mię 
dzy katolikami łacińskimi i ruskimi.

Takie są pogłoski, które obiegają śro­
dowisko ruskie na temat przedmiotu 
obrad i ważności Konferencji. (KAP).

JUBILEUSZE MtffiWESKlE W 193U R.

0 NASTĘPCĘ Ś. P. KARDYNAŁA DUBOIS
Przyjazd do Rzymu Nuncjusza Apo- stolicę Arcybiskupią paryską J Em. Kar-

stolskiego w Paryżu, Mgr. Maglione, dał 
powód do twierdzeń, że stoi on w łącz­
ności ze sprawą nominacji nowego Arcy­
biskupa Paryża. W kołach zbliżonych cło 
ambasady francuskiej przy Watykanie u- 
trzymuje się pogłoska, że Ojciec śv w 
najbliższym czasie powoła na opróżnioną

dynąja R net z Besaiiięon. Nominacja ta 
ma byc ogłoszona na konsystorzu papie 
skirn, który odbędzie się w końcu bieżące­
go miesiąca albo w pierwszych dniach li­
stopada. Na tym kons,rstorzu otrzyma ka­
pelusz kardynalski Arcybiskup Segura z 
Toledo. (KAP).

PRIEC3WKO )% ZYWm  POL5KIEMU HA L!TW*£
W ostatnich numerach „Ryta-s", organ 

chrześcijańskiej" demokracji litewskiej u- 
prawia demagogiczną kampanję o wyru­
gowanie języka polskiego z nielicznych 
już kościołów, gdzie ludność polska jesz­
cze może się modlić po polsku. Jakiemuś 
korespondentowi z Merecza chodzi o na­
tychmiastowe usunięcie języka polskiego 
z miejscowego kościoła, gdyż tam co nie­
dziela bywa czytaną Ewangelja, a w o- 
ikresie nabożeństw majowych j pazdzierał 
kowych nabożeństwa wypadają urorzyście. 
Argumentem przemawiającym za realiza­
cją tych zamierzeń ma być fakt, że w Me 
reczu Polacy umieją po litewsku i że wre­

szcie władze zmuszone będą do usunięcia 
języka polskiego pod presją zaburzeń, jak 
to zdarzyło się w  niektórych miejscowo­
ściach Jako przykład podaliśmy sw--go 
czasu Bcbty.

Chcemy zauważyć, że podobne stano­
wisko „Rytasa” — organu chrześcijań­
skich demokratów jest niekatolickie, wręcz 
prowokaiorskie i podjudzające, gdyż idąc 
za rozumowaniem panów z „Rytasa” z 
równem powodzeniem moglibyśmy żądać; 
by w  W ’lnie dla garstki Litwinów (około 
2 tysięcy) zabronić modlitwy po litewsku, 
gdyż oni wszyscy znaią język polski. 
(KAP).

W roku przyszłym N ory eg ja będzie 
obchodziła dwa jubileusze: 900-ej roczni­
cy wprowadzenia chizescijańsiwa i 900 
rocznicy śmierć* św. Olafa, króla, który 
zniósł ipogańc.wo i wiarę katolicką ogłosił 
rergją narodową Program -mroczy ot ości 
zakrojonych na wielką skale jest już pra­
wie wykończony. W^danr zostaną znaczki 
pocztowe z wizerunkiem św. Olafa. Uro­
czystości państwowe rozpoczną się już w 
lutym zebraniami i wystawami, a religtj 
ne w dniu 10 maja, kiedy otworzona zo­
stanie. wielka wystawa historyczno-retigij 
na, na której zgromadzone bęaą przedmio 
ty z czasów św. Olafa i śieaniowiecza. W 
Trondhjem, dawnej stolicy państwa, urzą­
dzone będą kolejno kongresy jeden po dru 
gis*

Punktem kulminacyjnym obchodów bę 
dzie „tydzień św. Olafa” od 28 lipca do 
3 sieipnia. W uroczystościach tego tygod­
nia wezmą udział rząd, wielka liczba do 
st ijniłków i pastorów luteiskich z Norwe 
gji, Szwecji, Danit, Niemiec i Ameryki 
Mają by*5 wykonane wszystkie start hym­
ny i katolickie sekwencje o św. Olafie, a 
nawet uroczyste nabożeństwo w języku ła-

czeńską.

cińskim z Kyrie, Gloria, Credo i t. d. 
siępnie w ciągu ośmiu dni najwybitnie] 
mówcy będą wygłaszali Kazania. Przyt^ 
szczają, że w roku 1930 większość t 
wegów odwiedzi miasto Tronidhjem,
go nazwa, na mocy uchwały s ło r J W Utfll
(sejmu) z 1 stycznia, zmieniona zos1 
na Nida-ios, jak za czasów św. Ołara.

Jest rzeczą godną uwagi, że lutet-: 11 
chcą tak wspaniale obchodzić wyoarzeb 
czysto katolickie i że do starych traoyP)
i wspomnień katolickich przywiązują tak
Wielką wagę. Chociaż wystrzegają się P1 
nie, by nie użyć słowa „katolicki”, to j^ . 
nak ten ich powrót do dawnych fradyCM 
katolickich nie bez pewnej słuszności ^  
że być uważany za krok naprzód ku ^  
ściołowi macierzystemu.

Również i katolicy uczczą te jnbi  ̂
sze. Spodziewane są pielgrzymki z zagr' 
nicy a przedewszystkiem z Normandft 
której mieszkańcy po części jzochodzą 
norweskich Wikingów. W czasie tygodfl^  
ku czci św. Olafa codzień odprawiana bf 
dz.e uroczysta Msza św z kazaniem. D*],ia 
29 lipca wyruszy pielgrzymka do Stpfl 
stad, gdzie św. 0 'M  poniósł śmierć 
(KAP).

NOWOCZESNA EKSPEDYCJA MISYJNA
Niedawno założone stowarzyszenie mi > nocne okolice południowo - zachodniej

sypie, t. zw. „Miva” , którego celem je s t , fryki. W yprawa lozpoirządzać będzie,1,10
ułatwienie katolickiej pracy misyjnej dzię- J samochodami, 2 samolotami i 3 motoru* 
ki zastosowaniu nowoczesnych śroakow kami. Podstawę operacyjną posiadać hę
komunikacyjnych, jak samochody .samoto dzie wyprawa w Tsumeb i Groot - fdnteUk 
ty, łodzie motorowe, rozpoczęło już swją miejscowościach, położonych niedaleko 0 
działalność. Łódź motorowa „Pius XI” | krańcowej stacji kolei, wiodące; od z& 
przybyła już do zaioiki Wielorybiej i stąd ki w  głąb kraju. Wyduszenie o p r a w y  ^  
została przetransportowana do Okawan- stąpi na początku roku przyszłego, Pj£" 
go. Pierwsza ekspedycja wyruszy w pół- i przyjeździe kierowników wyprawy u

Schułte i Kapitana Konia. (KAP).

K U L T U R A ] S Z T U K A
PRASA WŁOSKA O PODRÓŻY P CU

Za przykładem całego świata Włos1 
okazują duże . zainteresowanie podróżą' 
p. Curie - Skłodowskiej do Nowego Jor­
ku. „Mattino" poświęca wielkiej uczo­
nej polskiej artykuł, w którym pisze: „Po­
dróż p. Curie do Ameryki jest o wiele 
ważniejszą, niż podróż MacDonalda, 
gdyż ten ostatni pojechał do Stanów Zjed 
troczonych, aby perorować wśród magna 
tów 'Niowego Świata o utopji- rozbroje­
nia, jaiko prorok, któremu M t  nie wie­
rzy. Natomiast p. Curie Skłodowska je- 
dzie do Ameryki, aby otrzymać gram ra­
du, który tylko bogata Ameryka może jej 
ofiarować. P. Curie ma za sobą w ekc- 
ponuią zasługę odkrycia naukowego, za 
którą będą jej wdzięczne szeregi dalszych 
pokoleń. Jest ona najszlachetnij&jszą, naj-

mezbęcto';. Nie może ona czekać, P,1!ni-S1̂&„M-attino“, ponieważ czuje kon-cczm 
jeszcze większej intensyfikacji swej 
łalności, aby zdążyć akna-jwięcej dokob 
w ciągu swego życia.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

(Z pamiętnika Józefa Wolskiego).

39)
Zaprawdę pan Benedykt unikał rbrctę' doskonale 

Nie nńal czoła, by spojrzeć m i w  oczy. Ale dzisiaj tak­
sie zdarzyło, że gdy niby żółw włokiem się na czwar­
tak do siebie, nadział s ę on na mnie w klatce scho­
dowej.

W pierwszej chwili, ogromnie skonfudowany, 
chciał widocznie drapnąć, bo rzucił się w  bok, na sc a- 
nę. Lecz 'raptem zatrzymał sic, pochwycił obiła m>je rę­
ce i .zawołał z żarliwem wylaniem:

— Panie Józefie, najdroższy! Niech mi pan to 
wszystko wybaczy!.... To było z miłości, a wiec poza 
gianicami zła... Pan mi wybaczy! Taki anielski czło­
wiek!,... — porwała go egzaltacja i c iągnął z ierwo- 
rem: Ja wielbię pana, panie Józefie! Wielbić niby ge- 
njalne dzieło sztuki wpośród ludzkiej, fabrycznej tande­
ta i dlatego tak mi na tem zależy... Nie spotkałem w ży­
ciu takiej jak pan istoty. Tu ziemia, niegodna, by stąpał 
po niej taki człowiek piękny, z głową i dusza w lazu­
rach...

S:awfł mitk, w  połetwkiem uniesieniu, wynajdywał 
we mnie jakieś „.piękności-’. Mogłem sob e uświadomić, 
jak daleko wyszedłem już poza ramy życia, jak mało f do­
stało v/e mnie śmiertelności, gdyż te dytyramby, jakie 
każdy żywy człowiek byłby potykał che iw e, z lubo­
ścią, słabiutkie tylko robiły na mnie wrażenie, i to wy­

łącznie dlatego, że wyrzucał je z  płomienną szczerością, 
jakby to  bv’.c potrzebą jego duszy.

Bez słowa patrzałem w jego dziwną, djabohezną 
tw arz, roizilumimowaną w tej chwili świetnie.

— Czy pan pozwoli, że przyjdę do ni-jgc?... — 
sipytał pokornie.

Kiwnąłem na to głową, a- on odrzekł z emfaza -
— Dziękuje panu >
Zbiegt ze schodów
przebaczyłem mu, bo ja nie mógłbym nie przeba­

czyć wszystkiego komuś, kto kocha Adelcie. Zresztą 
czyż ja,, moiitorus, mogę nie przebaczać bliźniemu, sła­
bemu i ciemnemu stworzeniu ludzkiemu?...

,N:e pojawił się dotąd. Za to  w padła do omile sarna 
pani Zdsnkiewiczowa, rozczerwieniona, bodaj gorzałką 
podniecona. Zaprawdę gość. nieproszony Poczwara 
wszelakiej karczemmości.

Wtargnęła ona gwałtem do pokoju męża po reszt­
ki swych fstałaszków i przy tej okazji nie oszczędziła 
mi swej wizyty.

Przestąpiwszy próg, bez uprzedniego zapukania 
do drzwi, niby upiorowa zjawa, huknęła na mnie sten- 
tarcwym glosom wścieklej nerod - baby i sekutnicy:

— Czemu to pun przystał mi na kark tę wyblakłą
szwa;-kę, be?!...

Wywijając i grożąc mi tłumoikiem, który dz;i-erżvła 
w reku, wrzeszczała:

— Una mi bydzie kazania prawiła, gęś Chwrli- 
szewska?! Ostowcie scbce one kazania dla tej swojej 
wysznrńkowaoej paniusi, co to d-clktora swego za psi

i pazur n e  mając, chłopów za nos wodzi kiejby ostat­
nich durriów  Ta głupio szwajka nie śmie mnie uczyć

trza go wyprać po pysku. Niech mu pun powi, że jak 
*a soibctę pieniędzy na pizyśie, to  prz^nde z 
A to rozbite pudło C-hwał-iszewskie schowajcie dla sl 
b>e, not

Miciioilog ten skończył się niedźwiedzim poUlftl 
k im  i chlaśnięciem drzwi. Efekiiowiny finał. . ,r0. 

Długo potem patrzałem na rzekę, na mgłą wiecZ , 
rową osnute budowde Grobli, na fruwające gotęb e. 
zapomnieć o istnieniu takich jak ona stworzeń

A mimo to wszystko ta jędza- bylaibv' no-dzir 
w  tej fazie na Bęuziai, niby kaftan bezpieczeństwa ‘ • 
warjąia; i stała -się irioruraochronem. A teraz kto 
czy ona pięścią nie doprowadziła go do pewnej ra 
r.-owagi umysłu. Bo źle sie z nim dzieje. ^

foziinfu

wysoko nad dacharo i pad zagląda na tafe: r>0' 
mroczne.

(C. d. n.)

RIE SKŁODOWSKIEJ DO AMEPYKl
wyżej stojącą postacią kobiecą, letór3 
przynosi zaszczyt naszej epoce Swi-at^ 
które bije o-d nilej może być słusznY^ 
powodem dumy współczesnych. Dzieiithy 
podkreśla dalej, że pomimo podeszłe j 
już wieku i wyczerpującej mieustarU^ 
pracy,' p. Curie - Sklodowsika Śnie 
się łrudów podnóży i poświęciła peWi^ 
•lość swego bezcennego czasu na udaU 
się do Ameryki. Wielka ta kobieta 1,1 
zadov’a-lma się bowiem samą pracą lahu 
rat-oryjną, lecz chce zostawić poiomnOg. 
dzieło, dla którego reabzacB rad jest

Zasapiala się -Gdy piersi jej wzburzone jak ba ■ s 
ny, ukoiysały się, poczęła znów:

— Jak jom jeszcze roz przyśleta, to wom łbv P° 
rozb;joml... Niema gtupich, jo do Bgdzia nie woKn 
Dośr złe, ż;m ślub z takim łapserdiakiesn w.zie-na. Z 
chciało mi się jenteligenta. Tero wiem, co to wartne. ^
by od tego jenteligenta grosz wycisnąć po +rzeźweff 1 !-

iPrzysziędl do mnie w godzinę notem z plik? z 
Panna Wandzia o trasiła dla mnie coś na- patehri, 
tułnia, zżairta jjrzez cichy smutek, ,z którego nic nie 
gło wyrwać jej w tem bezslonec^nem bytowaniu. .(t

Co to za straszna- dola takiej ubożuchnej „szwajk1 . 
Istnieje w  stechlej, duszne! atmosferze, prze^/'0' 11 |
mtazmatem-, wszelakiego gluostwa. Chwitem nikły ^  
kwiatuszek podnosi nieśmiało głowę ku słońcu, i .ą  
wnet zwiesza ia 'leszcze -n-żej, bo słońce -otynie
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K A R J E R A  J E Ń C A  W O J E N N E G O
, Mała węgierska wioszczyna Sajotpe- 

lri. Położona koto miasta Mi-kioszowi-ce, 
Cżyi; po węgiersku Miskolcz, miała w 
A'h dniach wielką sensacje.

Zawwał do niej, jako do swego miej- 
j â rodzinnego, niejaki beni Veres-Szabo, 
eóry dwanaście łat temu przepadł po woj 
s  którego już dawno opłakano, a na- 

'to zapornn ano.
Powrócił zaś mężczyzną dojrzałym, 

v' dwornym, bogatym i w  oagażu swoim 
tlącym  dziwne sukn.c ws^hudnie, żółte 
“ówaime płaszcze, haftowane w  czerwo- 

niebieskie smoki, złożone mroczę chiń- 
■k i jakieś przerażające masKi.

Bp'ni Veres-S.zabo w  r. 1917, jako sio 
^dnasiolein. parobczak, powołany do 
-iUzby wc'jskowej w  10 pułku jonwie- 

j wysłany na front wojenny, dostał 
l1? do niewoli rosyjskiej. Sześć raizv pró- 
°Wai uciekać, ale pięciokrotnie chwyta- 

go i za karę posyłano coraz g.ębiej na 
.W ę .

Za szóstym więc razem odważył się 
* Ucieczkę w przeciwnym Kierunku, w 

crię Chin. Udało mu się przebyć grankę 
Wędrując z miejsca na miejsce przez ty­
lce k-iloniotrów jako ,pospolity wtoczę- 
âi ciągłe na południe, dostał się wresz 
“e do Szanghaju, gdzie, jako posługacz 
■*'ic-zinv, spodziewał się zarobić na po- 
rót do ojczyzny.

~ Pewnego dn a jakiś wspaniale ubrany 
tuńczyk, jak się okazało sławny aktor, 
U d ający roja kobiece, oo w chińskim 
^ irz e  nie znają kobiet jako aktorek, dał 
."j1 paczkę do zaniesienia za sobą, a wę- 
•crski parobczaik tak spodoba! mu się ze 
Pryiiu i i.:.iteiigencji, że wziął go na stałe 

siebie, najpierw jako siużą,rego, a p o  
rn jako pomocnika scenicznego. 

i.Szabo w ęc wtajemniczył się we wszysri 
^  tajnuti chińskiej Sztuki teatralnej Pod 

przedstawień dramatów historycz- 
, 7ch, w których jegc pan występował, a 
‘°re .trwały nieraz po 8 godzin, był zaw- 
?5.mu pod ręką i nauczył się charaktery- 

P*pi chińsk ej. Z czasem umiał noprostu 
i Pa-mięc wszystkie "ole swego pana i to 
’f#y:-kd sow a, ale głos i ruchy chińsk e- 

aktora.
Tojn aktor zapragnął jednak stawy 

ąrtszej i postanowił wyruszyć na objazd 
'i z popisowemi swemi kreacjami

Szubo, który rozwijał szafy swego pana 
i, objaśniając do jakich ról służyły, od­
grywał po kolidi 'kawałkami te role.

Z tą chwilą karjera Beniego Szabo

już gwiadzą jednego z teatrzyków w  Bo­
stonie.

Po lamach amerykańskich postano; 
wił sięgnąć po lawy europejskie i oto na­

pyla dokonana. Imprcsa-rjo zaangażował i darzyła mu się sposobność do odwiedzę- 
go na m ejsce i w  parę tygodni Szabo bvł ma wsi rodzinnej.

MARCONI 0 PRZYSZŁOŚCI RADJA

W .
E&adi w.ęc na okręt „Paul Iecał“ , za- 
^“Tajac ze sobą swego węgierskiego so- 
"^tó-ra i kufry pełne kostiumów,
: Ale po drodze, w jfedoym z portów 
"frońsUch, okrętowi zdarzył się jakiś wy- 
adek. Zdawało się, że będizie musiał po­
stać w mieście kilka dni,ko. w ęc aktor, 

bagaż swój^ostawiając na pokładzie 
enitogo S

do jakichś zn-ajo-
opieka Ber i'ego Szaoo, wyruszył do

V h °
w odwiedziny

S M jego odjeździe uszkodzenie okrętu
U;,2'ało się błahe i podniesiono kotwicę. 
, k't>o był zrozpaczonY: krzyczał i płakał, 
„.e to nic nie pomogło. Okręt coraz szyb-

Genjalny wynalazca, slanator .markiz 
Marconi, Ktorego nazywają ojcem raajo- 
fcinji, taki pogląd wyraża na przysz,ość 
radja.

— Gdiy się mnie pytają o  przyszrosć 
radja, nie puszczam v'odzów swej wyo­
braźni i nie pozwalam się unosie fanta* 
zj1 N e posyłam myśli swojej ita planety, 
krążące w zosmosie, w odległości wielu 
m ionów mil od naszej ziemi. Pocóz miał- 
pym marnować swój czas, kredy mogę go 
użyć znacznie pożyteczniej. Gdy przed 
32 laty osiągnąłem pierwsze sukcesy na 
polu naukowem, — gdy mój odbiornik, 
po wielu niepowodzeniach i nieudanych 
probacn, lotnzymał pierwszy slaby sygnał 
z eienu, był to  zaledwie pierwszy etap 
Wiedza 1 technika radiowa zrobiły odtąd 
wielilcie postępy. Nie osiągnęliśmy jednak 
jeszcze tycn wyników, o  których marzy­
łem przed 30 laty Spodziewałem się w ó­
wczas szybszego tenroa wypadków.

Aczkolwiek raajo stało się dobrem p-o- 
wszechnem, służąc bogatym i biednym da 
jąc godziwą -rozrywkę miljonon ludzii, wy 
św iadczając nieocenione -usługi żegludze 
i lotnictwu, przyczyniając się d-c znako­
mitego rozwoju handiu i przemysłu — 
wciąż jeszcze stio-imy w obliczu zagadek 
i mozolimy się nad probłeinami, błądząc 
nieraz poomacKu.

Ludzie, nieobe^n-an praktycznie z na­
djem, przypuszczają niera-z, że w  dziedzi­
nie telegrafj: bez drutu wszystko się ma 
cichutko ,i spokojnie. (Popełniają błąd; tyl­
ko ci, którzy sami eksperymentują, zna­
ją istotny stan rzeczy. Pety kam’; s-ie ma 
każdym kroku o  rożne trudności, stw er- 
dzamy ustawiczne konflikty w  atmosfe­
rze.

Dopóki nasze wiadomości o  eterze 
jego właściwościach -będą talk- niedokład­
ne, mgliste, jak obecnie, nie możemy my- 
śiieć -o -ro-zwlązaniu tak gigan+yrznych i 
skomplikowanych zagadnień, jak n p .;

rozwiązanie zagadnienia komunikacji 
międzyplanetarnej.

Ja osobiście przywiązuje d-o tych spraw 
znacznie mniejszą wagę, poświęcając na­
tomiast dużo uwagi zagadnieniu fal kie­
runkowych, bardzo mn -e zaprzątające­
mu w  ostatnich laiach. Udało mi się 
osiągnąć ostatnio w tej dziedzinie kilka 
cennych sukcesów.

W wyniku prac, przedsiębranych przv 
poparciu Rządu brytyjskiego, projektuje 
się obecnie przy pomory takich właśnie 
fal, stałe połączenie pomiędzy Londynem, 
a Incfjami.

Ogół mię. tesaje się bordz-o teml spra­
wami. Z-rozum ano, -iż dzięki pracy na fa­
lach kierunkowych, osiąga się znaczne 
oszczędności kosztów i energji (elektrycz­
nej). Jak wiemy, -rozchodzą snę normalne 
fale radjowe we wszystkich kierunkach, 
co powoduje znaczne i bezużyteczne stra­
ty ene-rgji, natom -asu fale kierunkowe maja 
właściwość dążenk tylko w jednym kie­
runku. Odbitara je -tylko stacja przezna­
czenia. Dia celów politycznych i informa­
cyjnych ma to wilelkie znaczenie.

Szerokie masy sp-ragntone są o-czyw-i 
ście nowycli -cudów. Głód ludzkości jes  ̂
jxid tym względem oiezaspokojny. Temu 
też należy przypisać, że każdy dzień przy­
nosi nam nowe -rewelacyjne pogłoski o 
podbojach, których nowoczesna radio­
fonia ma rzekomo dokonywać. Dowiadu­
jemy -się więc o aeroplanach, mających 
krążyć bez phoiów (sterowanych falami 
klernnkowemi) i t. d. To sa-.no dotyczy 
widzenia na odległość. Fantazja ludzka 
buduje najwspanialsze gmachy.

Popełnilibyśmy " błąd, ‘ ■ uważając tea s
wzloty za coś zupełnie bezwartościowe­
go i nierealnego. Przecież -robimy wciąż 
postępy. Rzeczy, dziejące się w  ollcglośc 
tysiąca mil, daja się już, za pomocą wi­
dzenia na odległość, obserwować.

W-e wszystkich wypadkach musimy 
jednak ped skrzydła naszej tęsknoty

kłaść niewzruszony fundament naukowy.

KRW AW A STATYSTYK A

Kpi

W sp-rawie bezpieczeństwa -r-uchu 
ulicznego w  Pradze została -ogłoszona 
następująca krótka statystyka W pierw­
szej po ow-ie r. b. na ulicach Pragi były 
4443 katastrofy komunikacyjne. Z liczby 
tej przypada na samochody osobowe 1748

ko1 odpływał n-a w-ody -oceanu

I Szabo wydal swoje pieniądze na -te­
amy radjo-we z oktetu, poszukując 

■ .°ra. ale nie o-t-rzymal

.- „ .T ,  ", katastrof, na samochody c-iężarowe 860, 
na motocykle 417, na 'tramwaje 891, na 
pojazdy konne 343, ma inne wehikuły 154

$>; f
jj K iedy jednak smutny 
^-to-Wywa’ s-ię

nawet odpowie-* 
i biedny -n-r-zv- 

już na najgorsze nastep- 
zwroci-l na niego uwagę jakiś im- 

Q,Lsari-o teatralny, który jechał tym samym 
r 4-cm,
Ihipcesa-rio kazał sobie pcka-zac ko- 

L aktora. Zaichwvci;ły go, ale jeszcze 
fetó z-achwycily gesty i głos Benr‘ego

dziennie bywa 26 wypa-aków.

P-rzy kaitast-rofach tych uległo por-anle­
niom ciężkim 267 osób, lekkim 1436; 16 
Wy-padków skończyło s ’ę śmiercią. We­
dług śledztw-a w  2468 wyp-a-dkach winę 
porosił kierujący -pojazdem, w  1451 wi­
nę p-o-.n-Cjiii przechoidn-ile, w  487 wypad­
kach przyczyny nie można było ustalić 
zaś w  137 wypadkach us-tatono vis ma- 
(j-cit. Że statysiyiki tej wynika, że w  Pra-dze

DRUGI LOT PRÓBNY STERCWCA R 101
Sterowiec angielski „R 101" odby1, dru­

gi lot próbny, -rozwijając szybkość znacz­
nie większa, aniżel-i podczas lotu pierw­
szego. -Przeciętna szybkość wynosiła oko-

U3ZZPIECZENIE WDÓW W  ANGU!
Lon-dynie 'ogłoszono tekst pr-ojek^u 

ĵ . aWy rządowej o ubezpieczeniu emery- 
wdó-w, rozsierzajacej usta-wę, 

^ . r,C|W-adzoną w życi-e przez rzad -kon- 
(jAGływny w r. 1925. Nowa ustawa bę- 
iiJe miaia dz-iałain e wsteczne. Na mocy 

?o projektu wdowom od lat 55 do 
IgLktórych mężowie zmarli przed rokiem 

A lub które przekroczyły -rok 70 w 
| .  - wejścia -w ży de ustawy dawrnej,
l  Uznawane będą emenńu-ry, pi zewklzia 

ustawie o ubezpieczeń .ach* spolecz- 
Wszystkie wdo-wy, które prziek-co- 

Wgf -rok 70, a w.ęc przestany korzystać z
o ubezjiiećzariach społecznych,

uzyskują automatycznie pran^o do emery­
tury starości bez jakichkolwiek ograni­
czeń, mogących płynąć z ich stanu mająt­
kowego. m ej-sca zamieszkau-a lub na-ro 
dow-ości. Wdowy pon-iżej wi-e-ku lat 55, 
pobierające zasiłki na dzieci, otrzymywać 
oędą nada1 te zasiłki aż do ukończenia 
przez najmłoszt z dzieci lat 16, zamiast, 
jak dotychczas, 14 j pó-i. Obliczono, że 
na podstawie nowego jwojaktu do •-zasił­
ków w wysokości 10 sr/.ingó-w tygod­
niowo, uprawnionych będzie około pół 
mćijona w-dów. Wprowadzenie w  życ;e 
nowej ustawy obciąży sikarb państwa su­
mą około 8 mlj. funtów szterl. rocznie.

lo 100 kiru Sitei-owiec odleciał z uwięzi 
przy maszcie stalowym w Gardmgton -o 
god-z 8 rano, przelatując nad szeregiem 
miast w  A-ngłji środkowej, mian-owic e: 
Govemry, Birmingham i Dbrbv W am nk1 
unosferyczne były -bardzo pomyślne.

We wszystkich miastach, nad któremi 
przelatywał s.terów ec, wyległy na ulice 
tysiączne rzesze publiczności. O godz. 2 
min. 30 po poł. sterowiec D-ow.óci} do 
Cardingto-n.

\X'ś-ród pasażerów znajdował się na 
stero-wcu Mi lister Lotnictw a/p. Thomp­
son, któ-iy n e tracąc c-zas-u zalatwiaf w 
kab;nie sprawy trzędovie. -M .nister wy­
raził się entuzjastycznie o locie „R 101" i 
stwierdza, ż!a mógł pracować podczas lo­
tu znekom r e i w  calkowatyn. spokoju 
Munster wyraził nawet ubolewanie, 
brzmiące paradoksalnie: zatowiał, że s.te- 
-rowiec nie napotkał podczas lo tu  na stre­
fę butzli-wą, aby przekonać adąrych w 
nim o swej sprawmośc' i wytrzymałości w  
trudnych waruirKach kawi.

Z SALI KONCERTOWEJ
~;y teryk Lamond. — Nowe kompozycjt. 
— Koncert orkiestry policyjnej pod dyr, 

A. bielskiego
Na ostatnim koncercie symfonicznym 

w Fiłharmonji dał się słyszeć wielki pia­
nista szkocki, Fryderyk Lamond. ju ż  z 
dawien dawna ma on ustaloną sławę zna­
komitego odtworcy klasyków, a w szcze- 
góLnośm Becthovena. Jest to w  istoc e pia­
nista w wielkim stylu, jakkolwiek wyrobie 
nie tecnn.czne nie jest może nadzwyczaj­
ne. Brak mu bowiem tej błyskotliwości, e- 
legancji, jaka cechuje współczesnych pia­
nistów. Gra Lamonda nie jest też nastro­
jową, owszem rzeczową i bardzo przemy­
ślaną, jeanem słowem grą poważnego mu­
zyka

Wszystkie te zalety uwidoczniły się w 
koncercie Mozaita, który' wykonał La 
mond z orkiestrą. A jeżeli Mozart ten 
był zagrany nieco za pełnym tonem, to 
umiał to powetować artysta podkreśleniem 
zarazem właściwego wyrazu.

(Poza koncertem Mozarta uwaga słu­
chacza skupiła się na kilku kompozy­
cjach orkiestrclnych, napisanych już zu- 
petnie w duchu muzyki nowoczesnej, by­
ły to koncert na głos z orkiestrą T. Ż. 
Kasserna, a następnie impresje symfonicz 
ne R. Zandonai i G. Malipieno.

T, K-assarn, szczęśli-wy laureat konku-r 
su czasopisma Muzyka (otrzymał drugą 
nagrodę za ułwói Potępienie Nocy) nie byt 
dotąd znany jako kompozytor sjmronicz- 
ny. Po wysłuchaniu koncertu można sobie 
było wyrobić sąd, że autor jego jest mu­
zykiem utalentowanym, który stara się 
przedewszystkiem o wydobycie z orkiestry 
nowych efektów dźwiękowych. Troska o to 
idzie jednak tak daleko, że odbija się to 
na strukturze dzieła, któremu biak zwar­
tej całości. Nie można też zamykać oczu 
j m  częs-te obce wpływy: Korsukowa
(Saidrco i Szeheiezćide), Pu-ccinćgo (T-oske) 
i Szymanowskiego. Wpływy te zapewne 
inimowoli czasem znikną i w jwczas
zobaczymy wyraźniej oblicze kompozyto­
ra, o którym już dziś przypuszczać moż­
na że miałby -wiele a-o powiedzenia.

Wykonanie A-anceitu było naaer sta­
ranne. Partię solową odśpiewała -p. E. 
B-androws-lca-Tu-rska. a  doskonała kolora­
tura pomogła artystce opanować Inud- 
nceci techniczne, jakich kompozytor nie 
poską-p.i-l.

Oprócz Koncertu p. Kassetr-a usłysze- 
hśmy -diw e impresje symfoniczne Terra 
Nat va i Impressi-oni. ie l Vero kompozy­
torów włoski-ch Zamdonańego i Malipie- 
-ra. Utw-o-ry te banwnie iistrutrentowane 
o interesujących pomysłach, pod-obalę się 
ogólnie, do czego wielce dopomogła traf­
na interpretacja oraz peftró werwv dyrek­
cja p. Bojan-c-wsiki-ego.

P. A. Sielski^znany jieet od szeregu 
lat w  stolicy, jako niestrudzony c-rgar.i- 
zato-r i kierownik -onkiestr, najtp;erw -re­
prezentacyjnej wojskowej, a n-astępnie ,po 
Lucyjnej. Ta ostatnia przed kilku l-aty za­
milkła. na szczęście Me na długo, bo w 
bieżącym sezo-nie wystąpiła już z włas­
nym kcm-certem w sai-i Colosseum. Skład 
orkiestry obecny, jeżeli chodzi o grupy 
instrumentów jest ten sam. co i- dawniej; 
natomiast zauważy-i śmy -o wiella v lęcej 
dobrych wylkicrna-wców Program koncer­
tu, kto-ry zarazem był inauguracyjnym 
(bo p. Sielski zamierza przez c-a-ly sezon 
co niedzielę urząazać takie komceny) po­
święcony byl wyłącznie muz.yce po-lsk:ej 
Usłyszeliśmy w.ięc w  wykonaniu -orkiestry 
Polonez A sdur Chopina, Ba-j-kę -oraz Tań­
ce Gó-ralskie z „Halki" Moniusżki-, Tatry 
Żeleńskiego, a  wreszcie M-a-rsz Pretoria­
nów F. Nowow ej-skiego.

Solistami byli art. oner ’ -p. M. Maicrzy 
c-ka -i I. Dygas. Ob-o;1e bardzo d-cb-rze wy­
wiązali s'e ze swego zadania, wwkonewu- 
jąc -z w-ielkkm powodzeniem pieśr; St. 
-N ewiaclomskiego (Veni Creato-r i Gdy1- 
bym s-ie zm.ien:ł), oraz fragmenty z oper 
LMje F. Sz-opskiego i M an y  J. I. Pade­
rewskiego.

J. Głowacki.

„POLSKA”
N i l  S Ł U Ż Y  Ż AD NE J
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Z K R A J U
BIAŁYSTOK 

Zwłoki na torze kolejowym
W sobotę w  nocy o godz. 3 zwrotni­

czy znalazł w odległości 400 m. od stacji 
Czamowieś zwłok: niejakiego Symchy
Fuksa. Potowa nogi była zupełnie od­
cięta, zwłoki zaś straszliwie zmasakro­
wane.

LWÓW 
Zgromadzenie P. P S.

W sobcię przed południem odbyło się 
w  sad posejntowej w gmachu Skarbka 
zgromadzenie zwołane przez miejscową 
organizację P. P. S. Przemawiał poseł 
Barlioki z Warszawy, przyczem przemó­
wienie było utrzymane w tonie wybitnie 
agresywnym.

Następnie senator Kelfes - Krauz z Ra­
domia wygłosił przemówienie, poczem u- 
chwalono rtezolucje. ostro występujące 
przeciwko wszelkim próbom dyktatury, 
a opowiadające się za systemem demokra­
cji parlamentarnej.. W czasie odbywające­
go się zgromadzenia przed gmachem po­
seł „Sełrobu“, Walnickij, próbował prze- 
maw.ać do zebranej tam grupy komuni­
stów. Policja rozproszyła zgromadzo­
nych.

LWÓW
Inanguraq'a roku akademickiego

W sobotę, 19 b. m. w południe na tu­
tejszym Uniwersytecie Jana Kazimierza 
odbyła się uroczystość .inauguracyjna ro ­
ku akademickiego 1929 — 30.

Po nabożeństwie w  Bazylice Archika- 
tednałnej w  auli nowego gmachu, wobec 
reprezentantów władz, profesorów i licz­
nie .zgromadzonej młodzieży nastąpił akt 
inauguracyjny.

Prorektor prof. dr. Leon Piniński zło­
żył sprawozdanie z poprzedniego roku 
akadem iolciego, z którego wynika, że w  r. 
ub. na Uniwersytecie Jana Kazimierza by 
ło ogółem słuchaczy ,i shtchaczdk 6.091, a 
to: mężczyzn 4.096, w  tern 62 wolnych 
słuchaczy, kobiet 1.995, w  tern 26 wol­
nych słuchaczek. Zapisanych było: na 
wydział teologiczny 171, na prawniczy 
2.031, na lekarski 636, na humanistyczny 
3.261, a wreszc e na matematyczno -przy­
rodniczy 992. Według wyznań było rzytn 
sko - katolickiego wyznania 2.878, grec­

ko - katolickiego 1.049, ormiańsko - kato­
lickiego 16, a Żydów 2.041. Reszta przy­
pada na imię wyznania. Katedr zw y cza j­
nych i nadzwyczajnych w r  192S — 29 
było 104.

Po sprawozdaniu prorektora wygłosił 
flaktor ,prof. Hilary Schramm mowę inau­
guracyjną, poczem proif. Włodzimierz Ko 
skowski mów,ił „O znaczeniu medycyny, 
jako nauki". Na tem zakończyła się uro­
czystość inauguracyjna.

PŁOCK 
Za zmeslawienie redaktora

W Sądzie Okręgowym w  Płocku ,znar 
lazła swój epilog sprawa, która .przec1 ro ­
kiem pomszyla umysły całego miasta.

Dyrektorka gimnazjum żeńskiego p, 
Riościiszewśka zorganizowała wycieczkę 
uczenie do Danji. Wychodzący tu Dz. Pio 
cki .zamieścił notatkę, krytykującą organi­
zację tej wycieczki, jakikolwiek ówczesny 
redaktor naczelny p. Mieczysław Konar­
ski przyjął do zamieszczenia sprostowa­
nie, nadesłane przbz Koło rodzicielskie, 
synowie p. Rośoiszewskiej Lech i Cze­
sław, oraz ich kuzyn Jakób, wpadli do 
redakcji i zrobili ogromną awanturę. Niie 
poprzestając na tem, ogłosili w  parę dln1 
potem w  miiewychodzącem już piśmie 
Głos Znemi IPtoore] „List otwarty" w  któ­
rym oświadczyli, że p. Konarski jest nie- 
honorowym.

Zajścia te stały się powodiem wniesie­
nia skargi sądowej. Po ukaraniu Rości- 
szewsikich za najśHe n dakcji, . rozpatry­
wał sąd w  dniach 15 — 17 bm. sprawę
0 obrazę w  druku. P t  rozpoznaniu spra­
wy i w ygtoszjefwu 'oskarżenia przez adw. 
Natan sona z  Warszawy, skazał Sad Le­
cha, Czesława i Jakóba Rościszewstkich 
na siedem diii bez względnego aresztu.

WILNO  
Włamanie na plebanji.

W  miejscowości Zubrany włamali się 
przez okno do pleban ji nieznani' sprawcy
1 ooirabowralii mieszkanie proboszcza, ks. 
P.ckarskiego.

WścieMy wilk
W gminie Olkienoikr pobawił się w tvch 

dniach wściekły wilk, który wipadl w sta­
do pasących s.ę owiec i ikiłlra sztuk po­
gryzł.

HOŁD W A R SZA W ! JADOWI ll\
W niedzielę W arszawa obchodziła bar­

dzo uroczyście rocznicę 300-łetnich uro­
dzin k a la  Jana III. Obchód rozpocząłpłę 
nabożeństwem w katedrze, na które przy 
byli pp. ministrowi^,- posłeł austrjacki p. 
min. Post z członkami poselstwa, jenara- 
licja, weterani 63 r przedstawiciele or­
ganizacyj społecznych, młodzież akade­
micka, szkól średnich i powszechnych. 
Podczas mszy św. wygłosił podniosłe 
kazanie ks. kanclerz Jachimowski.

Następnie uformował się pochód, który 
zatrzymał się chwilę przed figurą Matki 
Boskiej Zwycięskiej, gdzie delegacja 
młodzieży akademickiej złożyła piękny 
wieniec z żywego kwiecia, poczem udał 
się do kościoła OO. Kapucynów, aby 
złozyć hołd sercu wielkiego króla, zło­
żonemu w jednym z sarkofagów w tym 
kościele. Podczas sreładania wieńców or­
kiestra przed kościołem odegrała marsz 
Sobieskiego, a kompanja honorowa spre­
zentowała broń. W śród wier.ców widniał 
zdała wspaniały wieniec, złożony przez 
p. min. Posta, który również odpo­
wiedział przemówieniem na kazanie, wy­
głoszone przez jednego z O.O. Kapucy­
nów, zaznaczając, że Austrja zachowuje 
we wdzięcznej pamięci postać swego 
Obrońcy.

0  godz. 1-ej ppoł. na ratuszu w pię­
knie udekorowanej zielenią i sztandarami 
narodowemi sali posiedzeń Rady Miej­
skiej odbyła się uroczysta akademja ku 
czci króla Jana Sobieskiego. Na podjunt 
w otoczeniu egzotycznych roślin usta­
wiony był wielki portret króla Sobieskie
go-

Przy poru ecie półkolem ustawiły sl? 
poczty sztandarowe organizacyj wojski' 
wych, po obu zaś stronach sali zaj?v 
miejsca delegacje weteranów, przysp^ 
sobienia wojskowego, Sokola, orgaf11' 
zacyj akademickich, szkół wyższych sto 
liry, organizacyj zawodowych i społe^ ' 
nych, cechów, szkół średnich i powszecą' 
nych ze swojemi sztandarami. Olbrzymy; 
salę, zarówno jak i jej galerje szczeń11 
wypełniła publiczność. W pierwszy^ 
rzędach krzeseł zasiedli J. Em. ks. KabJ 
Kakowski, p. min. Spraw Wewn. Skła^', 
kowski, p. min. Roln. NiezabytowskL Pj 
poseł nadzwyczajny i minister pełnoffl0'  
cny Austrji p. Post, rektorowie szkół 
demickich, delegacja 20 p. ułanów i*11' 
króla Jana Sobieskiego z Rzeszo)*?' 
przedstawiciele wojskowości, duchow i^  
stwo, reprezentanci władz municyp^' 
nych stolicy, członkowie Komitetu Ob 
chodu niedzielnej uroczystości.

Zagajając akademję, słowo wstfPnJ 
wygłosił imieniem władz miejskich vic£' 
prezydent miasta liski, poczem refeU
0 czynach bojowych i roli Sobieskiego 
jako króla w dziejach państwa polskie? 
wygłosił prof. Henryk Mościcki. O kj^ 1 
Janie III Sobieskim w poezji mówił P:! 
Marjan Bogacz. Dalszą część akadetfJ 
wypełnił bogaty program mtjzyczno-"[0'| 
kalny, na który złożyły się okoliczności^ 
we utwory kompozytorów i poetów fla'  
szych w wykonaniu.

Odśpiewanie przez chór Harfa p o d ^ j  
tutą p. Lachmana hymnu „Bogurodzic?.
1 pieśni „Do Ojczyzny" — Konopnicki 
zakończyło podniosłą uroczystość.

GRODNO KU CZCI ORZESZKOWEJ

R A D  J O
P rogram  Polskiego P.adjo na środę, dnia 

23-go b. m.:

812,5 kc W ARSZAW A 1411,7 m
11.58— 12.06 Sygn. czasu. 12.05— 13.10 Mu- 

zyKa gram . 13.10 Kom. met. 15.00 Kom. gosp.
15.45 Kom. harc. 16.15 P r. dla dzieci. 16.45—
17.15 Koncert gram  17,15 R ainis —  najw ię- 
krzy poeta łotewski. 17.4-5 Koncert ork. P. R. 
18 45 Rozmait. 19.10 Skrzj nka poczt. roln. 
19.25 M uzjka gram . 19.40 Radjokronika. 
19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00 Program .
20.15 Co lubi publiczność te a tra ln a  n a  pro­
wincji? 20.30 Koncert wieczorny. 21.10 Kwa­
drans literacki. 21.25 Recital I. Dubiskiej. 
22.10 Moje pierwsze bitwy morskie. 22.25 
Kom. .net. 22.35 Kom. PAT. 23.00—24.00 Mu­
zyka tan.

734 kc KATOW ICE 408.7 m.
11.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 13.00 Kon­

cert gram . 16.00— 16.15 Kom. gosp. 16.15—
16.45 Transm . z Krakowa. 16.45— 17.15 Kon­
cert gram . 17.15— 17.45 Pam iętnik W arszaw ­
ski 1929, 17.45— 19.45 Koncert z W arsz. 18.45 
—19.10 Program . 19.10— 19.15 Kom. Zw. 
Młodz. Pol. 19.15— 19.20 Kom. T uryst. 19.20—
19.45 Z podróży po Skandynaw ji. 19.45— 19.55 
Kom. spon . 19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00—
20.30 Życie polskie w dawnych wiekach. 20.30 
—21.25 Reeital fo rt. prof. F . Łukasiewicza. 
21.25—22.10 Recital z W arsz. 22, L0—23.00 
Transm . z W arsz. 23.00 Skrzynka poczt, franc.

959 kc KR \KÓW  312,8 m.
11.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.10 Kon­

cert gram . 13.10— 15:00 Transm . z W arsz 
16.15— 16.45 Aud. dla dzieci. 16.45— 17.15 
Koncert gram . 17.15—17.40 Odczyt p. t . : O 
zapomnianej em igracji polskiej na Łotwę. 
17.45—18.45 Transm . z W arsz. 18.45 Rozmait. 
l a j o  T ra rsm . z W arsz. 19.25— 19.50 Odczyt

p. t . : Polska i je j sąsiadzi. 19.58—20.00 Sygn. 
czasu. 20.00—20.05 Program . 20.15 Transm . 
z W arsz.

896 kc. POZNA N 334,8 m,
13 00—13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 Kon­

cert gram, 14.00— 14.15 Gićłda. 14.15—14.8’J  
Kom. gosp. 11.15— 17,45 Aud. dla dzieci. 17.45 
—18.15 Audycja wukalna. 18 15—18.45 Kon­
cert. L8.45— 19.05 N adpr. 19.05— 19.25 Sdva 
rerum . 19.25— 19.45 Pogad. franc. 19.45—
20.05 Tyg. Radj. 20.05—20.25 Oaczyt p. t .:  
VI Dzień Katolicki w Wielkupolsce. 20.30—
21.30 Koncert. 21.30—22.00 A rje  oper. 22.00 
—22.15 Sygn. czasu. 22.15—22.45 R adjogra- 
fja . 22.45—24.00 Muzyka tan.

779 kc WILNO 0.5 kW  385 m
11.55— 12.05 Transm . z W arsz. 12.05— 13.10 

Muz. gram . 13.10— 13,20 Transm . z W arsz. 
17.00— 17.20 Progr. 17.20— 17 45 Aud. dla 
dzieci. 17.45—18.10 U tw ory na flecie. 18.10— 
18.20 Nieco poezji. 18.20- -18.45 Pieśni pol­
skie. 18.45—19.10 Rom antyk polski w masce 
angielskiego m arynarza. 1910— 19.20 Mrz 
gram . 19.20— 19.40 Kącik dla panów. 19.40— 
19.55 Transm . z W arsz. 19.55—20.05 Progr. 
sygnał czasu. 20.05—20.30 Rzym faszystów i 
Rzym papieży. 20.30—24.00 Transm . z W aisz.

ZAGRANICZNE
16.30 Ham burg. Piękna G alatea — opera 

Suppego. 20 00 Sztokholm. Koncert na daw­
nych instrum entach. 20.00 P raga. Koncert 
symf. 20.00 S ztu tgart Koncert filh. 20.15 
Berlin. Las land des Lachelns — operetka. 
20.50 Wiedeń. D er Tunne) von Goroje —  sztu­
ka. 21.00 Langenberg. Die Hochzeit der So- 
beide — poem at dram atyczny H ofm annsthala.
21.30 F ra n k fu rt. Koncert organowy. 22.36 
Londyn. Ja k  wam się podoba — komedja 
Szekspira.

W .niedzielę 20 b. m. od t Ho się iw 
Grodnie ma placu teatralnym uroczyste 
pocwiecieme i odsłonięcie pomnika Elizy 
Orzeszkowe,. Dominik przedstawia umiesz 
czone na wysokim cokole popiersie wiel­
kiej paitrjotki, rzeźbione w  granicie przez 
artystę rzeźb:arza Romualda żery cha. 
Miiasto udekorowano flagami, a wieczio- 
ffism illum nowano. Nla uroczystość przy­
byli uczestnicy z całego kraju. Wieczorem 
w sobotę odbyła się w  teatrze miejskim 
przedstawienie, na .któifcin? po przemówie­
niu prof. Uiniw. p. M ecz. iiimantowskie- 
go zespół amatorski odegrał inscenizację 
fragmentu powieści Graeszkowej „Nad 
Niemnem".

W niedzielę o godź. 11 odbyło* się u- 
roezyste nabożeństwo w  kościele farnvm 
za ''iirzę Flzv Orzeszkowej. Uroczystość 
cdrtonięcia pomnika rozpoczęła się o  go- 
dżinie 13.30. Naprzeciwko pomnika zaję­
li miHsoa pp. Min. Czerwińsk', wojewo­
dowie: Beczkoiwicz a Kirst, Ks. Biskup 
Bandurski, generaitawila, orzedstawieele 
świata literackiego, profesorowie uniwer­
sytetu wileńskiego, delegacja' Zwiąizku Za 
wodowego literatów w , łebskich, delega­
cje towarzystw literackich rozmaitych 
miast, przedstawiciele prasy stołecznej i

prowincjonalnej i  wiele innych 
stiośei. ,,

Odsłonięcia dokonał p. Min. Czert**1'!' 
ski, przyczłom wygłoszono szereg prż^Lj 
wień, które zaikończyl prezydent mia0?  
Grodna p. Rączaszek, przyjmując porady
pod opiekę miasta i wyrażając Koni^ , 
wi Budowy pomnika podziękowanie. U® 
ty odśpiewały szereg pieśni. ‘ i

Z kolei odczytano szereg depesz, 
czem rozpoczęło sie składanie wieńcowi 
w liczbę przeszło 100. W śród n ic h j^  
mnóstwa zrzeszeń literaci kich z 
kraju, od szkół, organizacyj miast i 
kudiziesięciu gmin wiejskich z całej 
pospolitej.

O  godz. 16 w  teatrze garnizonowi^ 
odibya się popularna akademja ku ^  
Orzeszkowej. O godz. 16.30 w  s^l^,. 
wielkiego Zamku Batorego odbył się^ąj 
k et, 'Wydany .przez miasto na cześć

Wieczorem odbyto się w  teatrze 
skim uroczyste przedstawienie, poprze®^, 
ne przemówieniem profesora, uniwersy’
•tu wileńskiego p. Mieczysława Lima^dw 
skiego, a o godz. 22 w  salach ZaińU 
raut, który był zakończeniem 
stości.

Z GfEŁDY

50.25 ; 6 proc. poż. diaianowa 80.0CI 
proc.); 4 i pól proc. L. Z. ziemskie 4 7 . ^ .  
48.00; 5 proc. L. Z. Warszawy ól
67.25.

AKCJE ±
(Banik iRołski 167.50 — 167.75; 

zachodni 71.50; Firley 51.00;
28.50; Moctażojów 18.75; Stacacho^
22 .00 . t

DEWIZY
Holandja 359.31; Londyn 43.48; N o­

wy Jork 8.90; Ptaryż 35.11; Praga 26.40 
i jedna czwarta; Szwajcar ja 172.65; Wie­
deń 125.33.

Dolar gotówkowy w obrotach poza­
giełdowych 8.8875. Za rubla złotego żą­
dano 4.63. Gram  czystego złota. 5.9244.

PAPIERY LOKACYJNE
4 proc. poż. inwestycyjna 118.00 —

118.25; 5 proc. kenwersyjna 50.10 —

S P_0 R T
M1ĘDZYKLUBOWE ZAWODY LEKKOATLETYCZ. K. S. WARSZAWIAN^A

Międzyktubowe zawody lekkoatletyc.z-! terowski wygrał Szenajch 60 mb- 
ne, zorganizowane przez Warszawiankę, ' ‘ 1 " ' ~'itr
nie zebrały na starcie dużej ilość; zawód- 
ryków. Przeważnie startowali zawodnicy 
Nkarszawiank;, zwyciężając we wszyst­
kich niemal konkurencjach. Trójbój sp rń-

1

aki (Warsz.) 45 ratr, 87 ctm.

sek., 100 mtr. — 11.3 sek. i 200 fflb) 
stek. 'Bieg 800 mtr. — Zuber 2 min- 
5000 rrtr. — Nowacki (Warsza1-*1® ?^  
16 nuu. 36.6 setk. Skok wzwyż — i wj] 
(Pol.) 165 oon. Rzut oszczepem —'
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N A  IdJSffl R O K

O treści jak zwykłe bardzo ciekawej i zajmującej

J U Ż  S I Ę  U K A Z A Ł
I jest do nabycia w księgarni „ P r z e g l ą d  K a t o l i c k i '  

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71.
w  c e n i e  1  s ł o t y  z a  e g z e m p l a r z .

POLSKA A RUMUNJA
WYWIAD Z PROF. RAPPAPORTEM

Znany dziennik rumuński „Adev«rul“ 
Podaje wywiad z  p. prof. S. Rappapar- 
eib, Sędzią Sadu Najwyższego w War- 

&za\vie i wiceprezesem Mdpdzynarodiowe- 
fto Związku prawa kamiepo, o znaczeniu 
^pó!,pracy prawniczej polsko - rumuń- 
ydej Prof. Rappaport przypomniał, że 
^ sPókpraca prawnicza polsko - rumuń- 
t5® rozpoczęła się w  r. 1924 i rozwijała 

‘bezustanarie podczas kongresów i kom 
^rencyj imędzynanodiowych, na podsta­

wie wzajemnych stosunków między oso­
bistościami wybitnemi ze świata praw ni­
czego .polskiego i rumuńskiego. Współ­
praca ta przdksztalciia się obecnie w at­
mosferę serdecznej tradycji prawniczej, 
której wyniki mogą być pomyślne miefyl- 
ko dis nauki i ustawodawstwa po teko - 
rumuńskiego, lecz również i dla między­
narodowego ruchu w  dzedzimie działal­
ności prawniczej czasów współczesnych, 
nych. ^  ""

REFORMA WIĘZIENNICTWA
WYWIAD Z MINISTREM SPRAWIEDLIWOŚCI P. STANISŁAWEM CAREM

„ W związku ze studjami Ministerstwa j jest wogóle nie do pomyślenia, śmiało
n *1 rk rafArmn 11 r i n -71 o n n 1 . m A-7 M notiriorlTicte 4 0  Ptrp + Af-n * 1 r-\ <■*» r\ m i rPrawiedliwości nad reformą więzienm- 

J|Wa zwrócił się redaktor ajencji PID. do 
| p'nistra Sprawiedliwości p. Stanisława 

ara z prośbą o wypowiedzenie się w tej 
prawie. P. Minister oświadczył nam co 
Stępuje:

— Pierwszy najpoważniejszy w dzie­
c i  'juie reformy więziennictwa krok został 

uczyniony. Jest nim unifikacyjna usta- 
więzienna, wprowadzająca daleko idą - 
segregację więźniów w zależności od 

.^Pełnionego przestępstwa, wieku, płci i 1 stępczością nie zostało ostatecznie roz- 
' d., bez której jakakolwiekbądź reforma strzygnięte, byłoby niecelowe.

można powiedzieć, że system więzienny 
w Polsce w chwili obecnej przewyższa 
poziomem wiele państw w Europie. Mini­
sterstwo prowadzi ciągle studja, na któ­
rych opierać się będą nowowydawane 
przepisy, usuwające zaobserwowane braki 
w dziedzinie więziennictwa. Będzie to 
dziełem wielu jeszcze lat i obranie zgóry 
jakiegoś systemu, ■ stosowanego czy to w 
Anglji, czy w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie zresztą też zagadnienie walki z prze

K R O N I K A
Pa ź d z ie r n ik

22
WTOREK

Dziś: KorduH 
Jutro: Seweryna

Wschód słońca g. 6.14 
Zachód godz. 16.31 
W schód księżyca 18.48 
Zachód godz. 11.54

OD ADMINISTRACJI.
^ bo dzisiejszego numeru załączamy
'ankiety P. K. O. i prosimy uprzejmie o 

^ a w e  rychle nadesłanie prenumeraty 
I? miesiąc listopad w celu ustalenia na- 
u^ńu. Równocześnie prosimy wszystkich, 

rzy dotychczas prenumeraty jeszcze
^ uiścili, aby to teraz uczynili, inaczej 
g ię lib yśm y  wstrzymać wysyłkę dzien-

AKADEMJA 
KU CZCI CHRYSTUSA - KRÓLA
Przygotowań ia do Akadeirtji iku czci 

^JTsitusa - Króla pod hasłem ,,Adveniiat 
[w^hm Tutim", mairscej się odbyć w 
S ^sz łą  niedziiełę, 27 października r. b., 

^  pełnym totku. INmiejszem 'dzielimy 
julicu wiadomościami 

*L Kazan e „Chrystus - Król“ , po Mszy 
S?.-> odprawionej przez J. E. ks. Biskupa 
r,| agowskiego w Katedrze św. jana, wy- 

°Sl ks. prałat dr. Marceli Nowakowski. 
^  W Akademiji o  godz. 4 po poł. udział 
(jurnie podwójny kwartet chóru łcate- 
Wa neSo pod dyr. iks. pirci. Hlenry&ia <No-

Referat o „A&rji Kato! joknei w Krółe-
CbryżaisjrMFHtrd*, WypOWK k&. ÓC.

Władysław Lewonrdowicz M. I. C., Sekre­
tarz Generalny Akcji Katolickiej Archidie­
cezji Warszawskiej.

Wszelkich informacyj udziela Sekre­
tarz Generalny Akcji Katołidkiiej Archidie­
cezji- Warszawskiej, u!. Miodowa 19 m. 
18, teł. 440 - 57, w  godzinach biurowych 
od Q do 4-ej.

Po wejściowe bilety bezpłatne zgła­
szać słę zechcą -członkowie poszczegól­
nych stowarzyszeń do biura Sdktretarjafhi 
Generalnego lub -do „Kraniki Rodzinnej" 
Podwale 4, (teł. 15 - 95).

DOMY DLA BEZDOMNYCH
Budowa dwóch domów parterowych 

dla bezdomnych na ul. Zawiszy w dziel­
nicy K-oło - Budy postępuje naprzód. 
Konstrukcja żelazo - betonowa jest już 
ukończona. Zakładane są wiązania -da­
chowe. Wkrótce rozpocznie się zakłada­
nie ścian celuloidowych, które wypełnią 
powyższa -konstrukcję. Roboty mają być 
ukończone w  pierwszej połowie listopada. 
Ogółem obydwa -domy pomieszczą prze­
szło 400 osób. Dojazd do tych domów 
prowadzić będzie przez ul. Elekcyjną, kfcó 
ra uzyska bruk i chodnik z kamienia pol­
nego.

ZWALCZANIE ŻEBRACTWA
Ze sprawozdania z  akcji zwalczania 

żebractwa i- włóczęgostwa w Warszawie 
w ciągu od 1 kwietnia do 1 października 
r. b., t. j. za pól -roku, prowadzonej -przez 
wydział opieki społecznej i szpitalnictwa 
Magistratu wynika, że w  tym czasie zgło­
siło się żebraków dobrowolnie t dostar­
czono przez policję nowych żebraków 
140, otteaónflaao pomocy 44, zdyskwali­

fikowano z powodu dalszej żebraniny 23, 
ewakuowasro 2, mnferszrzono w  przytuł­
kach 8, ogółem wypłacono zapomóg zt. 
56.067.

Łącznie od początku akcji zwalczania ; 
żebractwa umieszczono w przytułkach j 
106 mężczyzn i 37 kobiet. Pozostaje do i 
umieszczenia 29 mężczyzn i 88 kobiet. 
Cytra inietnmieszczan ych żebraków tłuma­
czy się częściowo- brakiem miejsc w  schro 
isskach dla kobiet oraz tą okolicznością, 
że niektórzy zatkwalikifcowani do przytuł- 
kó, nie chcą się tani zgłaszać. W ostatnim 
miesącu sprawozdawczym, t. j. we wrze- 
śrsfu, z zapomóg korzystało 293 żebra­
ków.

O ZDROWE MięSO
Na ostejiniem posiedzeniu głó-wnei 

komisji sanśtainnej przy w ydzale zdrowia 
Magistra-lu omawiano sprawę nadzoru 
sanitarno - weterynaryjnego nad przywo­
zem mięsa. Mięso bowiem, oprócz kolei 
przewożone jest obecnie w większej 
ilości drogą kołową. Kontrola nad tym 
przywozem jest b. ulrodnioua, gdyż mię­
so -przywożone jest w  różnych porach 
dni-a, często- nawet w  nocy.

Uchwalono wystąpić d-o p. Komisarza 
Rządu z przedstawieniem konieczności 
zorganizowania kontroli nad tra-nspoirta- 
mi- mięsa i wędlin, nadchodzącemu dc 
Warszawy drogą kc-lowa w ten sipesób, 
aby posierunki P. P. notowały przy ro- 
gał,kac n wszystkie transporty mięsa, na­
zwiska właścicieli, numery samochodów, 
wozów etc., oraz aby odpowiednie wyka­
zy były podawane do -kontroli.

Komisja stwierdziła też, że samocho­
dy i wozy dó przewozu mięsa, muszą od­
powiadać -obowiązującym przepisom. Ko 
misja uznad, że należy peddiać ścisłej ikon 
troli wszystkie składy mięsa i wędlin w 
celu ustalenia czy istnieją -on -legalnie, 
oraz baczyć, by jatki otwierane były tylko 
w godzinach właściwych.

ODEBRANIE PRAWA JAZDY
Komisarz -Rządu odebrał prawo jazdy 

na 1 miesiąc kierowcy -dorożki samocho­
dowej, Stefanowi Chl-opikowi (Solec 54), 
za niewłaściwe zachowanie s ę na ulicy i 
zakłócenie spokoju publicznego.

KONCERT - WIECZORNICA
Staraniem Kola Pań, -członkiń Towa­

rzystwa Opieki nad Zwierzętami R. P.. 
odbędzie się w  dniu 26 b. m. w  sali Han­
dlowców przy ul. S ennej 16 Koncert-wie 
cz-o-raiioa. Początek o godz. 9 wiec z. Cał- 
kow ty dochód na zasilenie Kasy Tow. 
Opieki nad Zwierzętami. Bilety w cenie 3 
zł. są -do nabycia w  kancelarii Towarzy­
stwa, ul. Wiejska nr. 18 w  godz. 9 — 6 
wi-ecz.

BIURO INFORMACYJNE 
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez 
Siostry Miłosierdzia, poleca miłosierdziu 

Publiczności Warszawskiej:
Sadowska M arja, wdowa, dz. dr. 3, Nowo­

lipki 61. Kędzierska M arja , wdowa, dzieci 7, 
Nowolipki 65. W alerych Felicja, mąż chory, 
dzieci dr. 4, Paw ia 48. Gawrońska Helena, 
chora, mąż nieob., dzieci 3, B arska 5. Szeller 
W ładysława, wdowa, bez pracy, dz. dr. 3. 
Balicka 1. Młynarczyk Olga, mąż chory, dzie­
ci 3, Kopińska 5. Grzesikiewicz Anton., wdowa, 
dzieci 5, Solec 71. Adamczyk K atarzyna, wdo­
wa, dzieci dr. 4, Gómo-Śląska 15. A ndrzej­
czak M arja, wdowa, dzieci 3, Grodzieńska 5,

Teatr Narodowy
Niespodzianka.

TEA TR NOWY. — Dziś i ju tro  „Spraw a 
doktora Hieronima*’.

ę
TEA TR  LETN I. —  Dziś i codziennie „Wy­

wczasy donżnana”.

T E A J  R Y
REPERTUAR.

TEA TR  W IELK I. —  Dziś „Halka* z p. 
Lipowską w roli tytułowej i x udziałem panów 
Gruszczyńskiego, Dolnickiego i Mossoczego.

W środę trzy  świeżo wystawione balety: 
„O statni p ierot” R athausa, „Kleks” M acury 
i „Serduszko” Baranovica w p rena je r  owej 
obsadzie.

Teatr Letoi
Wywczasy doażuana

TEA TR  POLSKI. — Dziś oczekiwana a 
wielkiem zainteresowaniem prem jera świetwjJ 
sztuki p. L: „Pan Topaz” z Maszyńskim, Sam­
borskim i Milą Kamińską w rolach głównych

Teatr Polski
Pan Topaz.

TEA TR  MAŁY — daje ostatnie przedsta­
wienia wesołej sztuki angielskiej p. Ł: ^Ko­
niec pani Cheyney”.

W czwartek, 24 b. m. prem jera głośnej sztu­
ki p. t . : „O lim pja” Molnara.

Teatr Mały
Koniec Pani Cheyney

TEA TR NARODOWY. —  Dziś i dni n a ­
stępnych, d ram at Rostworowskiego „Niespo­
dzianka”.

NAGŁE ZGONY
N a rogu ul. Nalewek i Długiej zasłabł na­

gie z niewiadomej przyczyny 19-łetni Moazek
Lejba Fisch (M uranowska 15). Pogotowie 
przewiozło go nieprzytomnego do szpitala 
Dzieciątka Jezus, gdzie wkrótce życie zakoń­
czył.

— Przy ul. Sybilli 16, zm arła nagie z nie­
wiadomej przyczyny 42-lotnia Zofja Majew­
ska, przy mężu. — Śmierć stwierdził lekarz 
Pogotowia.

WYPADKI SAMOCHODOWE
-  N a rogu ul. Tw ardej i Siennej, dostał się 
pod samochód 26-letni Franciszek W ojnarski 
którego ze złam aną lewą ręką przewiozło Po­
gotowie do szpitala Dzieciątka Jezus.

— Na rogu ul. M uranowskiej i Sierakow­
skiej, dostał się pod samochód < 16-łetni Iaek 
Frydland, uczeń tapicerski. Doznał cm pora­
nienia głowy i tw arzy, co stwierdził lekarz w 
am bulatorjum  Pogotowia.

SKUTKI FIGLÓW Z BRONIĄ
P rzy ul. Dzielnej 69, syn lokatora tegoż do­

mu, 8-letni Mieczysław Leszczyński, bawiąc 
się rewolwerem ojca swego, spowodował wy­
strzał. K ula ugodziła w głowę 11-łetniago 
Mieczysława Pawlika, syna sąsiada, który ba­
wił się z Leszczyńskim. Rannego nieprzytom­
nego i w stanie ciężkim przewieziono do szpi­
ta la Ewangielickiego, gdzie chłopiec życie za­
kończył. Ojciec Leszczyńskiego nie posiada po­
zwolenia na broń.

ZAJŚCIE NA CHRZCINACH
Przy ul. Nieświeżskiej 21 w Targówku, W 

mieszkaniu Wojciecha Michalskiego, knlnjarm , 
odbywała się libacja z okazji chrzcin. Gdy 
uczestnicy uczty byli już dobrnę „uraczenf*’, 
wynikła sprzeczka, a następnie bójka. Mi­
chalski, chcąc pogodzić powaśnionyeh, otrzy­
m ał ranę tłuczoną głowy i lewego podudzia, 
zaś sprawcy aw antury : 17-letni Władysław
Miąsko, robotnik (Radzymińska 25) — dwie 
ran y  kłute klatki piersiowej i 18-letni Zy­
gm unt Kalicki, stolarz (Radzymińska 64) —> 
ranę ciętą praw ej dłoni. Wszystkim poszwsn- 
kowanym pomocy udzieliło Pogotowie.

’ , r

ZBIOROWA ROZPRAWA NOŻOWA
W ezwany do 22-go kotnia. lękają Pogoto­

wia, zastał trzy  osoby, które w  c z a s ie  rospra  
wy nożowej na ul. Redutowej były poranione. 
Są to Józef Wraesaeayńfiki, robotnik, Lat 60, 
Michał Kleszczyński, la t 48, robotnik i Am- 
toninu Matuszewaka la t 48, robotnica- Po na­
łożeniu opatrunków, K ie a a tŁ y  ńakiogo, z e  wzglę­
du na ciężki stan (cztery rany  ciętM łuczone 
głowy), przewieziono do szpitala na Ceystenł,

— Przy ul. Łuckiej 19, również w czasie 
bójki, zraniono nożem w okolice prawegi) 
oczodołu 19-Ietniego S tanisław a Dsran*serri- 
cza, robotnika, lokatom  tegoż domu, który 
był pijany. Rannego opatrzono yr ambufadnt- 
jam  Pogotowia.



P O L S K A Nr.  2 %

ZAPIŁA SIĘ NA ŚMIERĆ
W szpitalu Dzieciątka jezus zm arła kobieta 

niewiadomego nazwiska, la t około 35-ciu, któ­
rą  znaleziono nieprzytom ną wskutek zatrucia 
alKoholem, przed domem N r. 39, przy ul. Ko­
szykowej.

1.000.000 KILOMETRÓW 
przeleciały samoloty Poiskich Lunij Lotni­
czych „LOT’' w czasie od 1 stycznia d o  
drugiej połowy września 1929 r. i jirze- 
wioż v ponad 10.003 pasażerów, miljon 

listów i 250 ton towarów 
100 proc. bezpieczeństwa 

Jedyna komunikacja bez wvnadków 
Korzystajcie z k o m u r i K a c j i  powietrznej

POKÓJ z oddzielnem wejściem na 
krakowskiem Przedmieściu, wyłącznie 
dla księdza. Oferty: Admin. „Polski", 
dla B. L.

U X. GJDOW3KIEGO IBorhnia) na­
być można:
II. Katechizm Większy po Zł. 3.60
II. Katechizm Mały dla kl. 3 i 4 „ 1.80
II. Wyciąg Katech., brosz. 0,80

di to oprawny „ 1.20
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „  5.—
Krótka Histor ja Kościoła „  1.20
Katechezy Biblijne „  4.—
Psychologja wychowania „  4.50
Upomiiiek duchowny „  0.20
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zł. 1.— ,
1.50, 2.— r 3.— .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2.—, 3.— i 4.— .

Tegoż autora hist. Kościoła dla 
gimn. (dwie części), Mala Bi- 
biblijka i Dz eie Biblijne są do 
nabycia w Książnicy Atlas, 
(Lwów, ul. Czarnieckiego 12).

G D Z I E  K M P O W ^ Ć  W  W A P S Z A W I E ?
Ogłaszajcie sic w dziale

m m  k u p c w  w u r s z u w i ł .

. P A T e F i ł l Y  prawdziwe
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

. ADAM KLirfiKltWlCZ
Warunki MarSZałkOWSlia 154. Cenniki 
dogodne bezpłatnie

K R A W I E C  M Ę S K I

W ładysław  Godlewski
W arszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. 

Telefon 406-61.
Przyjmuje w szelkie obstalunkl z 
własnych i powierzonych materja- 

lów.
Ceny przystępne.

Fabryczne Składy Mebli 
N .  K  b  A  S  U  R  A
Warszaw^. Żórawin Nr. 2  

i Chmielna 6.
Poleca meble gwarantowanej do­
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyncze sztuki: 
szafy, kredensy, blbljoteki, biurka, 
stoły, oraz wyroby tapicerskie i t .  p. 

Ceny niskie.
Sprzedać ft&że na raty.

KAPELUSZE  
KELONJKi 
l I L C 0 W 2 .  
PELŚNMW E. 
Vi 18ĆHATE 

oraz czapki sportowe 
i uczumwskie 

p o l e  c a :

P O C H M A R A
7GODA 3. TEL. 79-24.

U f lA T Y  1 Z A  G O T Ó W K Ę
W ykwintne okrycia dam*kie, mę­
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje damską oddaję na d o g o d ­

nych warunkach.
Solidna rofcoła. Cwy koirkłiranetfn

L .  S z a r o w s k i ,  B ra c k a  5.

F l e b : * i  S t f i c S e n r . e
lakierowane emalią gwarantowane 
suche w wielkim  wyborze orygi­

nalnych m odeli poleca
NAJWIĘKSZA KRAJOWA WYT- 
WORNIA KOERPEL WROiiIA 23-a 

TELEFONY 431- 64 i 205-64.

Prawdziwym przyjacielem 
dzieci jest

„MAŁY  A P O S T 0 V ‘
ilustrowane pism o m iesięczne 
Prenumerata roczna 2.— złota. 

Adres redakcji 
Warszawa, K rak.-Przedm ieście 71.

łstffny  0' i rzsGfli jański
DOM POŃCZOSZNICZY

l
Wars2ii“a, IIowj Śmat 3S. Telefon 143-15. 

5 poleca pończochy, skarpetk i 
! i reformy w wielkim wyborze.

—  P R O B L E M Y
R E L I GI J NI )  N O a A L N ć

Do nabycia w księgarni 
Prze ■ K a to lick ie j

w Warszawie i we wszyst­
kich księgarniach.

N A RATY
KARPOWICZ WACŁAW
Miodowa 6 , tel. 1 5 2 -2 0 .
Polecamy na sezon jesienny palta 
m ęskie, damskie, garnitury oraz 
materjały łokciowe, kamgarny, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie i inne. 

O b u w i e .

N o w o ś ć

,! ' T 0 Ł  ę e L i u .
Stron 5,93. Zł. 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

F U T R A  ! idlkl wyDl rB B najnow s2 y ch
m oaeii p a r y s k i c h .  C e n y  
przystępne. W arunki dog.

M . P t a s i c w s f c l
Ck-siat-sa 35. Tel. 65-51.

J .  K R A J E W S K I
K R  A W I E C

W f i U S Z P m  Ś-*.n B R Z Y S K A  ?1r. 1 5 .

W a rs z a w s k ie  Z s k ła d y  K on tek cy jn e
13

E p .  z  o g r .  o d p .

Biuro w Warszawie, ul. Pciwal*
t e l e f o n y  1 9 1 - 8 0  I 3 3 3  2 2 *

W ł a s n e  w y tw ó r n ie ;  
konfekcyjna, odzież techn*0
bielizna aportowa, umunduro'*'a

MA RATY I ZA GOTĆWKg

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI Złota 15

Z a k ł a d  z d o b n i c t w a  r o ś l i n n e g o  

Wliczał Kcrdlib iu„;cT i S-ka W a r s z a w i ,  Żytnia U
t e l .  2 5 8 - 7 2 .

f t ' f ca v Jasne! 1 ct*ow!!: rośliny szklarniowe i gruntowe w dofdc?* 
kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z

CARMENpasta pi-oszek 1 
eliksir firmy Par- 
fumerie d’Orient 

są znakomite od dawna wypró­
bowane środki do pielęgnowania  

zębów.
Żądać w składach aptecznych  

i perfumerjach.

O PTY K
ST. RUDZKI i Kii
Warszawa. Howy-fwiai 43.

w podwórzu gdzie kino 
„PAŃ“.

NOWOCZESNA m / ltfN lA
S T E M P L I  I K L I S Z  
K A U C Z U K O W Y C H

Z. <3A5IQROWSKj
W ARSZAW A, Ul. ŻYTNIA

BIAŁE ZĘBY-czyste usta
zdobią każdą twarz, Świerży od­
dech jest oznaką zdrowia. Przy  
codziennym  użyciu rano i wie­
czorem pasty lub proszku i eliksiru  
C a r m e n  w szystko to osiąg­
niesz. PA RE. D'ORIENT WAR­

SZAWA.

SZKO ŁA  KR O JU
przyjmuję zapisy, codziennie przy­

jezdnym lokum na miejscu

Czesław Kurowski
M aga tyn  U b io rów  H ask ich

W a r s z a w a  
W spólna 37. Tel. X01-70.

C. 3 c r k o i « s K i
X  Warszawie, Marszałkowska

Telefon 235-96.
Przyjmuje obsfslunk! z w asny*

1 powierzonych materiałów, 
po cenach przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielam y kr e dy

.et>

M E D A L E  Z Ł O T E ]
Petersburg 191S r„ Warszaw? 1 d27 r. 

O R T O R > £ E A

ANT. KU6LER
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42

te le fo n  146-52 .

Poleca najnow- 
tzych ulepszeń:

p r o t e z y ,  aparaty 
ortopedyczne, pa­
sy  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaską 
Łiopę i o b a w i e  

ortopedyczne

SUTY ZDROWIA
wykonywa.

SZEWC 0RT0DEDYSTA

A.BIEnWA'Jfl
Elektoralna 19.

• I 0  R Y G  R E D / A
P rotezy  

nowoczesfl'
Pasy

l e c z n i c ^
R u p t u r o w e

b a n d a ż  

G um ow e
p o ń c z o c h y  

POLECA

W. Lachowi#
W arsxa# r

NIARSZM.K0WST.4 123

gotowe oraz
fT»Sfe.n a Z a m Ó w ie '  . nia stołowe

sypialnie gabinetowe, solid­
ny m na R ATY ,wv twórni włas­
ne;, poleca F. U rh m k o ir s k i
Wilcza 20 róg Kruczej

MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety. t-Hsi-
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
iłocane, klubowe garnitury skó­
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię­
knych kompletów okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, lecz go­
tówką.—'Proszę sprawdzić! Ewentu­
alnie odpowiedzialnym  częściowy  
kredyt. Krucza 3 b S T E c A Ń 5 K L 

Prosim y adres zachować.

Po 5 zł. fpitmówp
m a  b? 3 i -?y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara­
ty „Weeka“, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

, X Y G 0 B V ‘
FUcsscIkowsha 33 m 20.

S - g a  b r a m a .

FOTS3i " 'Ifi
przyjmuie wszelkie roboty z 

nych i powierzonych futer

H .  L A C H 3 W 1 C Ż
Chłodna 8 m. 13. teł. 283-3*

Z a k ł a d  K r a w i e c ' '

la w  S n i e g u ł 1*
U L .  N O W O G R O D Z K A 2 3

Poleca wykwintną robotę 
ich i z powierzonych mnfcerjs 

Solidnym udziela kredyt*1.

piece mmmieszkaiiawa 
i k u c h e n n a

H o r n a  i  t r w a ł a  B £ .r > n s2 7 N i2 8 c :--)  r r~ e -
I — i t y c i n o ś ć ,  a skutkiem  f e | |  S©0/,,' O SC " '■«%- 
d n O Ś C i opału v porównaniu do w.,,—stkich pieców 
ka iłowych. S b ^ c ł n o s ś  <s® r© ssss-"*Jj ije s ra -> n -  
te w r .  e * s e l J i a .  g w a T a n T l a ,  ta?*S © 3* . Prze­
szło SC O ©  UZtOlNc w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa i urzędy.
W y n a l a z e k  i  w y . O h  c a ł k o w i c i e  p o l s k i e

W Warszawie ui. GrójeaKa 33,
telefon 3 2 0 -3 3 .KARAŁ SZRfiliER

BALUSTRADY
echody. okna, kalu- 
Rry roboty łiusar- 
f kie po cenach 
twkurencyjnych so* 

IWnfe wykwyyra
:. KFiYEIEl rrfł̂ a10-f9k53-13.

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K .
W y k o n y w a :

Rohoty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n a
Nowy-Świat Nr. 38. Tel. Nr. 145-52.

TAPICF.R-3EKMT9R
Przyjmuje roboty i przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko  
w pierwszorzędnym gatunku kana­
py i totele KLUBOWE, kryte skó­
rą, wszelklemi materjami, otoma­
ny, tapczany, kozety, materace go­

towe i na obstałunki. 
Telefon 533-73'

Znany Zakład Krawieok1
ST. NOWAKOWSKIEGO
Nowy-Świat Nr. 62. Telefon 218'
poleca najnowsze fasony, 
je zam ówienia z własnych i Pj*
r z o n y c h  m a te r ia łó w  v-szelk i6 ■ 

b o ty  w z a k re s  k ra w ie c tw a  VI u  6- 
d z ą c e . C F N Y  u  H Ł Y S T Ę

MFIil F n»,tanlejlIllLULL W y.6r wielhi 1
fyr la ln ie , fa?a!n'e, Sabinety. Kre­
densy, stoły, krzesła. Ofon any 
fancza . .  uczetki. BrystollU, oka- 
zy,ne s a lo n y  i komplety k luoow e. 
Gotówką, . a t.m i. U, ;„dn< w i. 

runkL

„  F  I- O  R  I D  A " .
Chmielna 41, róg M arszałkowskiej

Farliy lakiery I w«m.ka!ja

Z^islaw  Rudnicki
W arszawa, Podvrale 13

tt l. 3 3 5 -2 2  i  1 9 1 -8 0 .

P f & R f c  1 7 E E C I 5 3 S
r e p a ru je  specjalny z a k ła d  po ce­

nach przystępnych

f .  K u iiiS iU  i S. Z a l i :
kowy-łu.ui Ej w Dańwśrzu.

Ttl. 14“ 29.

Kapelusze
i

t zauki  
n i s k i e  

KAHOL STESKÊ  ul. Trębacte 11.

I G ilzy  p a te n to w a n e  Ł p ^ d w ó ln ą  
( w a tk ą  „ D A N D Y "  p a te n t  N r .714 

P o ls k ie j w y tw ó rn i gil*

„ Z N I C Z "

J B ronM fłw  Szybow tk l i  S-fia
[Warsiawa, KarsfHtowska 13, lal. 1BMI

Fabryka lustsr I szlifimnla szklą 
B-cia BARJCZ

Warszawa, Solec 77, tel.133-02.
Lustra meblowe I galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro­
boty w zakres szklarstwa wcho­

dzące.

al*
Wsżne d!a Pan*

W ielki wybór futer, Pa^ 
zimowych i jesienny

najtaniej poleca . 
B r .  U n k i e i w i ' 15

ul. Hoża Nr. 51 m- 2-

Mrrj4  r  C E N Y  wyjątkowe ni s-

[flLUłJLi kie, lecz gotówką. Pro­
szę sprawdzić? Sypialnie, jada nie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyn­
cze *adwki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro­
boty, kryte najlepszemi skórami, 

otóirran wyTbór, kozetki, tapczany
E w e o t i * « i n ł e  o d p o w i e d z i a l n y m
częściowy kredyt H©ŻA 21.

Pracownia Wyrobów 
Skórzano-GalaiUeryjnych 

B. F AI N GE N BL U M 
Nalewki 18, tel. 5b3-92

posiada na skłarfr.lc statnle no- 
w ośel różne torebki dams-Kte, port­
fele męskte, teki szkolą", adwo­
kackie i t.p. Po cenach fnbryczn.

Pracownia
Artystyczno - Rzeźtriarsko - Kanrenia
K . R .  K O Z I Ń S K I E ® ^
ul. Powązkowska 26 (18 i 76) domy 
przy budce tramwajów elektr. WarJnVjj. 
Tel. 9 6 -5 2 . Konto czekowe P.K.O- 1 y

Pom niki z g r a n i t u ,  martnuru ■óbV  
skow ca. Budowa grobów i 

budowlane.

C E N A  N U M E R U  w \Carsżawie fn a  warszawskich dworcach kolejowych 20 grotT?. P rzedp ła ta  miesięcztiie w W arszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagra
r ■■ .  .  . -----------------  y-  — ę------------------------------- - l ; —  ■

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 n ilim. lub za jedo miejsce. piTTd tffeSlfiRI (uktad 4-szp«ltowy) 70 dr. W f ik  ,dc (układ 4-szpaltowy) 90 dt. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za
iw jcju jL cI układ *  szpalt*wy 50 ^r. Crfcifras za wyraz ^0 gr. Poszukiw anie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. 

O głoszen i2 Przyjm uie u  e  tylko za gotdw ke.
O głoszen ia  taD elaryczne i fan tazy jne skośne) o 50,o

Adres Redakcji, Acrninistracji i Eksncdycji Krsfe. PKCiSO. 71. Telefon R«d3fctji FU3-59. *:i 243-15. K. 0. 13.119.
B8gtaagas3EMEiegBBE»aa3aBaa

Rtdakior: LEON RADZIEJ3WSKI. Wydawca: DOM PRJ^Y KATOLICKIEJ SP. z O- ° ‘

l im anu, krch Ijecerłahia (Doan Pia ,jr Katolickiej).


